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Edward Gierek 
spotkał się 
z Franzem Muhri

(P) W dniu 16 bm. I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek spot­
kał się z przewodniczącym Ko­
munistycznej Partii Austrii 
Franzem Muhri.

W spotkaniu wzięli udział 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch i sekretarz KC PZPR Ry­
szard Fretek.

Przedmiotem rozmowy była 
pomyślnie rozwijająca się 
współpraca między obiema par­
tiami, dalsze 
kontaktów.

Podkreślono 
zenie obydwu 
niania ideowej . . _
narodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego w oparciu 
o zasady marksizmu — leniniz- 
mu i proletariackiego interna­
cjonalizmu, do realizacji przyję- 
(DOKONCZENIE NA STR. 8)

rozszerzenie ich

jednocześnie dą- 
partii do umac- 
jedności między-
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(P) Podczas spotkania.

Troska o wspólne dobro
Z płk. Zdzisławem Zalewskim 

komendantem stołecznych 
straży pożarnych

(P) — Jak Pan ocenia stan za­
bezpieczenia przeciwpożarowe­
go w stołecznym województwie 
warszawskim?
— Od kilku lat notujemy wy­
raźny spadek liczby pożarów: 
dla porównania — w 1975 r. 
powstało ich tu 999, natomiast 
w 1978 r. — 658. Szkody spowo­
dowane przez ogień w naszym 
województwie stanowiły w

Telewizyjny „Olsztyn-79”

Laureaci festiwalu
(P) 16 bm. zakończył sie w 

Olsztynie III Festiwal Polskiej 
Twórczości Telewizyjnej. Ogło­
szono werdykt jury oraz wrę­
czono nagrody.

Na festiwalu trwającym od 
10 bm. zaprezentowano 19 wido­
wisk teatralnych oraz 18 filmów 
i wybranych odcinków seriali 
telewizyjnych. Obok programów 
emitowanych w ciągu minio­
nych kilkunastu miesięcy poka­
zano także szereg pozycji pre­
mierowych.

Decyzją jury, główną nagro­
dę — „Grand Prix” — otrzy­
mali ex aequo Andrzej Wajda 
za spektakl „Noe listopadowa” 
Stanisława Wyspiańskiego oraz
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Dziś, w gofc 16 -17, tel. 250-205

Konsultacja „Życia”
Wszystko o cle

(P) Dziś w godz. 16-17, w konsultacji „Życia” przy telefonie 
250-205, na pytania Czytelników, dotyczące przepisów celnych 
odpowiadać będą: mgr KAZIMIERZ JANUS — dyrektor Biura 
Kontroli Celnej Głównego Urzędu Cel, mgr JERZY ZARZYCKI 
— wicedyrektor Biura Kontroli Celnej GUC oraz mgr IRENA 
JABŁKÓWSKA — starszy radca GUC.

Oto niektóre pytania Czytelników przysłane pocztą:
• Czy podróżny, który przejeżdża tranzytem do innego kra. 

ju. ma obowiązek zgłosić władzom celnym państwa tranzytowe­
go przewożone towary i środki płatnicze? Jakie konsekwencje 
może ponieść, jeżeli tego nie zrobi?
• Na jakie przedmioty wywożone za granic?, wymagane jest 

pozwolenie urzędu celnego?
• Wiem, że istnieją ograniczenia przy wywozie dzieł sztuki 

za grdnicę. Na czym one polegają?
Do zadawania dalszych pytań przez telefon 250-205 zaprasza­

my dziś, w godzinach 16—17. Czytelników, którym nie uda się do­
dzwonić prosimy o zgłaszanie pytań listownie pod adresem: „Ży­
cie Warszawy” 00-624 Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5 z do­
piskiem „KONSULTACJA CELNA”, (luk)

CZWARTEK, 17 MAJA 1979 R. DZIŚ STRON 10 CENA 1 ZŁ

Ponad 100 wystawców z 28 krajów

XXIV Międzynarodowe Targi Książki 
w Warszawie - rozpoczęte

(P) Jak co roku, w maju Warszawa gości tysiące wydawców, 
księgarzy i miłośników książki z wielu krajów. 16 bm. w Pa­
łacu Kultury i Nauki otwarto XXIV Międzynarodowe Targi 
Książki, drugą co do wielkości tego rodzaju imprezę w śniecie.

Targi to szeroka prezenta­
cja osiągnięć firm wydawni­
czych krajów Wschodu i Za­
chodu, a jednocześnie okazja 
do przedstawienia naszym 
zagranicznym kontrahentom 
najnowszego dorobku pol­
skich oficyn. Impreza ta 
stanowi trwały element 
międzynarodowej współpracy
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1975 r. 4,5 proc., zaś w 1978 r. 
— 2,3 proc, ogółu strat pożaro­
wych w kraju. Świadczy to do­
brze o ochronie przeciwpożaro­
wej. o skuteczności działania 
straży zawodowych i ochotni­
czych. Zdajemy sobie jednak 
sprawę z tego, jak wiele jeszcze 
trzeba zrobić, by zabezpieczenie 
przed pożarami odpowiadało w 
pełni potrzebom, wynikającym 
z przyspieszonego rozwoju sto­
łecznej aglomeracji.

— No właśnie. Słyszymy nie­
jednokrotnie syreny pędzących 
przez ulice czerwonych wozów. 
Jakie są najczęstsze przyczyny 
pożarów?

— W tak wielkim mieście jak 
Warszawa — a jest przecież po­
nadto teren województwa — nie 
brakuje okazji do interwencji 
straży. Są to m.in. akcje ratow­
nictwa technicznego, pomoc 
służbom komunalnym, znaczny 
zwłaszcza w tym roku udział w 
zwalczaniu klęsk żywiołowych 
itp. Często jednak wyjazd jed­
nostek świadczy o tym, że gdzieś 
się pali, że zagrożone jest ludz­
kie życie i majątek gospodar­
czy.

Praktycznie nie ma pożaru, 
który by nie powstał z winy 
człowieka. Skutkiem pozosta­
wienia nie wyłączonych lub nie­
sprawnych urządzeń elektrycz­
nych czy rzucenia niedopałka 

i

kulturalnej, jest wkładem 
Polski w dzieło realizacji po­
stanowień helsińskiej Konfe­
rencji Bezpieczeństwa 
Współpracy w Europie.

Otwarcie targów zgromadziło 
ludzi tworzących i upowszech­
niających książkę: pisarzy, wy­
dawców, księgarzy, drukarzy, 
bibliotekarzy i licznych jej
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jest często śmierć osób doro­
słych lub dzieci. Mimo zaostrze­
nia wymagań, surowych kon­
sekwencji duże straty powoduje 
wciąż niedbalstwo, nieostrożność, 
brak dostatecznego nadzoru 
technicznego w zakładach pra­
cy. Przykładem jest tu choćby 
niedawny pożar, spowodowany 
przez spawaczy w zajezdni MZK 
przy ul. Redutowej (spaleniu 
uległy 3 „Berliety”) czy też po­
żar w Zakładach Aparatury 
Medycznej „Farum” przy ul. 
Stalingradzkiej, powstały od 
nie wyłączonej lutownicy.

— Co robić, by paliło się rza­
dziej?
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Na termometrach da 30 st.

Piękna pogoda 
w całym kraju 

Informacja własna
(P) Nadal w całym kraju 

mamy piękną, słoneczną pogo­
dę. W środę w południe termo­
metry ■wskazywały: od 21 st. w 
Lublinie i Bielsku Białej do 27 
st. w Lęborku. W tym samym 
czasie w Warszawie notowano 
23 st. Ciepło i słonecznie jest 
również w górach. Na Kaspro­
wym Wierchu termometry 
wskazywały 8 st.. a na Śnieżce 
10 st. Pokrywa śnieżna szybko 
maleje.

Na dziś synoptycy zapowiada­
ją nadal piękną, słoneczną pogo­
dę. Bardzo ciepło. Temperatura 
maksymalna w ciągu dnia od 
25 do 30 st. Na północnym za­
chodzie możliwy wzrost za­
chmurzenia, .przejściowe burze.

Prognoza pogody na najbliższe 
pięć dni jest również optymi­
styczna. Ma być zachmurzenie 
małe. Temperatura maksymalna 
w ciągu dnia od 24 do 30 st. 
Lokalne burze. (L) 

miłośników. Przybyli: zastępca 
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jerzy Łu­
kaszewicz, kierownicy wydzia­
łów KC: Bogdan Gawroński, 
Jerzy Kuberski i Jerzy Mu­
szyński oraz minister kultury 
i sztuki — Zygmunt Najdow- 
ski.

W targach bierze udział ponad 
1000 wystawców — z 28 krajów. 
Po raz pierwszy uczestniczą w 
targach wystawcy z Algierii, 
Malty i Portugalii. Osobne sto­
isko przeznaczono na wydawni­
ctwo ONZ. Obecni są wydawcy 
z Berlina Zachodniego.

Książki rozmieszczono w 291 
stoiskach w 5 sektorach zajmu­
jących kilkadziesiąt sal kilku 
kondygnacji Pałacu Kultury i 
Nauki. Jeden z sektorów prze­
znaczono na książki naukowe. 
Inne — na wydawnictwa technicz­
ne i medyczne; popularnonau­
kowe, słowniki i encyklopedie; 
na literaturę piękną, wydawni­
ctwa artystyczne i albumowe 
oraz na książki dla dzieci i mło­
dzieży i wydawnictwa muzycz­
ne.

W polskiej części ekspozycji 
główną uwagę zwrócono na pre­
zentację naszego dorobku wy­
dawniczego w 35-lecie Polski
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 16 bm. w Belwederze 
grupę uczestników krajowej 
narady działaczy indywidual­
nej profilaktyki społecznej, 
która 15 bm. zakończyła obra­
dy w Warszawie. •

O wynikach narady poinfor­
mował przewodniczącego Rady 
Państwa przewodniczący komi­
sji Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN d/s indywidualnej profilak­
tyki społecznej, Kazimierz Świ­
tała. Narada wykazała, że dzia­
łalność profilaktyczna tego typu, 
prowadzona w szeregu ośrodków 
od kilku lat przez ogniwa FJN 
wraz z powołaniem ogólnokra­
jowego systemu komisji . przy 
samorządach mieszkańców dy-

Święto Norwegii 
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodowe­
go Norwegii, przypadającego w 
dniu 17 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosował depeszę gratu­
lacyjną do króla Norwegii Ola- 
va V. (PAP)

W numerze
„Życie i Nowoczesność”

Wioch Walter Clivati najszybszy w Krynicy
(P) Czołówka kolarzy XXXII Wyścigu „Trybuny Ludu”, 

„Neues Deutschland” i „Rudelio Prava” nie angażowała się 
zbyt mocno w końcówce szóstego etapu, którego trasa wiodła 
ze Świdnika w Czechosłowacji do perły naszych uzdrowisk — 
Krynicy. Zwycięstwo na 184-km trasie odniósł Włoch Walter 
Clivati, który wyprzedził dwu reprezentantów ZSRR — Gu­
sejnowa i Nikitienkę. Przeciętna zwycięzcy — 37,4 km/godz.

Bonifikaty Gusejnowa i Ni- 
kitienki spowodowały, że dru­
żyna Związku Radzieckiego 
powiększyła swą przewagę 
nad wszystkimi zespołami o 
15 sek., nad Polską do 7 min. 
51 sek. Polska wyprzedza Buł­
garię o 5 min. 44 sek., CSRS 
— 5:47, NRD — 6:45. Sucho- 
ruczenkow — jak przed dniem 
odpoczynku — wyprzedza 
Nenczo Stajkowa o 4 min., 
Jankiewicza — 5:10, Sujkę — 
5:34, Krawczyka — 5:45, Lan­
ga — 7:08.

Polacy jechali bardzo ak­
tywnie w pierwszej części 
trasy. Doskonale spisywał się 
Krzysztof Sujka. któr.y wygrał 
trzy pierwsze górskie premie. 
Na premiach lotnych na czo­
łowych pozycjach znajdował 
się Jan Jankiewicz. Dzięki 
zdobytym w środę punktom 
Jankiewicz objął przodownic­
two klasyfikacji najaktywniej­
szych.

Druga część etapu to spo­
kojniejsza jazda Polaków i 
ciągłe ataki rywali. Bardzo 
bojowo jechali Włosi, przez 
kilkanaście kilometrów samot­
nie prowadził wyścig Luigi 
Trevellini. Po nim zaatakował 
Walter Clivati, „skoczył” za 
nim Said Gusejnow. Zgodnie 
pracująca dwójka zawodników 
zdążała do mety w Krynicy. 
Polacy nie mogli podjąć bar­
dziej energicznej akcji, po­
nieważ właśnie w tym mo-

„SwinopOft — il . Załoga bazy węglowej „Swi-II” portu w Świnoujściu, korzystając z 
dobrej pogody, znacznie zwiększyła przeładunki i przekracza zadania planowe. Po niekorzyst­
nym początku roku, gdy aura uniemożliwiła wywiązanie się z zadań, dokerzy w bardzo szyb­

kim tempie odrabiają zaległości. Fot. Jacek Borkowski

Wdrażanie i upowszechnianie postępu technicznego
i organizacyjnego - ważnym źródłem rozwoju obu krajów 
Zakończenie polsko-radzieckiego sympozjum

(P) W Uniwersytecie Warszawskim zakończyło się 16 bm. 
polsko-radzieckie sympozjum poświęcone zwiększeniu efektyw­
ności pracy placówek naukowych i lepszego wykorzystania wy­
ników badań w praktyce.

W ciągu trzydniowych obrad 
■wybitni naukowcy, specjaliści 
i działacze gospodarczy z obu 
krajów przedstawili ok. 30 re­
feratów omawiających zagad­
nienia więzi nauki i techniki 
z praktyką, organizacji prac 

namicznie się rozwija. Stale ro­
śnie aktyw biorący udział w tej 
pracy, wzbogacają się jej treści 
i metody, powstają i skutecznie 
zaczynają działać komisje w nie­
których środowiskach wiejskich.

Przeprowadzane rozmowy z 
zagrożonymi jednostkami, pers­
wazja, a jednocześnie udzielanie 
im wszechstronnej pomocy w in­
nym. prawidłowym zorganizo­
waniu sobie życia, przynoszą po­
żądane rezultaty i to w znaczą­
cej już społecznie skali. Rozwój 
komisji potwierdza, że idea ich 
powołania przed dwu laty trafiła 
na grunt podatny — autentyczną 
potrzebę społeczną.

W dyskusji podnoszono, że za­
potrzebowanie na taką działal­
ność powoduje tworzenie się 
społecznego ruchu oddziaływa­
nia w dziedzinie profilaktyki, 
opartego na aktywności i zaan­
gażowaniu przedstawicieli róż­
nych środowisk i zawodów, sze­
roko wspieranego i otaczanego 
opieką przez instancje partyjne 
i instytucje państwowe oraz or­
ganizacje społeczne. Uczestnicy 
spotkania mówili o szlachetnych 
motywach podejmowania tej 
pracy, o satysfakcji z niej pły­
nącej, o dumie z osiąganych suk­
cesów w postaci przywracania 
ludziom zagrożonym moralnie w 
wyniku niesprzyjających oko­
liczności — szacunku środowi­
ska i poczucia przydatności w 
społeczeństwie.

Zabierając głos w czasie spot­
kania, przewodniczący Rady
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

mencie defekty mieli Krzysz­
tof Sujka i Ireneusz Walczak.

Już na ulicach Krynicy pro­
wadzący Said Gusejnow na

WYNIKI

5.

INDYWIDUALNIE VI ETAP
1. Walter Clivati (Włochy) —

4;38:23 (z bon.)
2. Said Gusejnow (ZSRR) —

4;38.28 (z bon.)
3. Siergiej Nikitienko (ZSRR)

— 4;38:52 (z bon.)
4. Teodor Vasile (Rumunia) — 

4;33:57
Charles Jochums (Belgia)

— 4;38:57
(Włochy)
— 4;38:57

Maurizio Orlandi6.

DRUŻYNOWO VI ETAP

1.
2.
3.

ZSRR - 13:56:17 
Włochy - 13;56:17
NRD — 13:56:51

INDYWIDUALNIE 
PO VI ETAPACH:

1. Suchoroczenkow (ZSRR)) —
23;57:12

2. Stajkow (Bułgaria) —
24;01:12

3. Romascanu (Rumunia) —
24;01:56

4. Jankiewicz — 24;02:22
5. Pikkuus (ZSRR) — 24:02:39
6. Sujka — 24;02:46
7. Petermann (NRD) — 24;02:50
8. Krawczyk (Polska) — 24;02:57 

rozwojowych oraz techniczno- 
-organizacyjnych warunków 
wykorzystywania efektów ba­
dań naukowych w produkcji.

W ostatnim dniu sympozjum 
poruszano problemy praktyki 
gospodarczej — z dziedziny hut­
nictwa, chemii i transportu — 
jak też współdziałania nauki z 
praktyką na przykładzie inno­
wacji powstających w naukach 
rolniczych.

Podsumowując dorobek spot­
kania minister nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki — Ja­
nusz Górski wskazał, iż wdraża­
nie 1 upowszechnianie postępu 
technicznego i organizacyjnego 
jest jednym ze źródeł rozwoju 
społeczno-gospodarczego, zarów­
no Polski, jak i Związku Ra­
dzieckiego. W obu krajach, naj­
ważniejsze czynniki wzrostu go­
spodarczego, to polepszanie ja­
kości produkcji, podnoszenie 
poziomu technicznego, wzrost 
wydajności pracy.

Sympozjum wykazało, jak ko­
rzystne jest wzajemne współ­
działanie uczonych i specjali-

Wystawa, która oskarża

Rysunki z obozu w Terezinie
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 16 maja

Jakże wstrza.sająca(P)
i przerażająca zarazem w swej 
wymc«wie jest ta wystawa. 
Świat dziecka widziany zza 
drutów i krat koncentracyj­
nego obozu w Terezinie.

Ńa małych kartkach papieru 
najczęściej ołówkiem, niekiedy 
kredką, kawałkiem węgla, dzieci 
rysowały to co widziały, co je 
wokół otaczało i tylko niekiedy 
rysunki odzwierciedlają dziecięce 
marzenie — zieloną łąkę pełną 
różnokolorowych motyli, dom 
z ogródkiem, nad którym nisko 

jednym z licznych zakrętów 
zmylił trasę, musiał ostro wy­
hamować i Clivati wjechał na 
finiszową prostą z kilkunasto­
metrową przewagą.

Oto wyniki lotnych 
sióstym etapie:

Krosno — 56 km:
Walczak (Polska), 2.
kiewicz (Polska). 3. Luigi Tre- 
vellini (Włochy);
(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

premii na

Ireneusz 
Jan Jan-

9. Novak (CSRS) — 24;03:02
10. Vasile (Rumunia) — 24;03:ll
11. Ehrensperger (Szwajcaria)

24;03:26
12. Galaletdinow (ZSRR)

— 24;03:50
— 24;04:20
— 24;05:27
— 24:06:36
— 24;06:40

13. Lang (Polska)
14. Hartnick (NRD) •
15. Bartolsic (CSRS)
16. Drogan (NRD)
17. Gusejnow (ZSRR)

— 24:06:42
18. Mytnik (Polska) — 24;06:47
19. Panczew (Bułgaria)

— 24;06:52
20. Rey (Francja) — 24;06.56

DRUŻYNOWO PO VI ETAPACH

1. ZSRR — 71;59:53
2.
3.
4.
5.
6.

Polska — 72;08:03 
Bułgaria — 72;13:47
CSRS — 72;13:50 
NRD — 72;14:48 
Rumunia — 72;17:10

KLASYFIKACJA PUNKTOWA

1.
2.
3.
8.

Pikkuus (ZSRR) — 52 pkt 
Vasile (Rumunia) — 76 pkt. 
Nikitienko (ZSRR) — 80 pkt 
Sujka (Polska) — 132 pkt 

stów Polski I ZSRR i potwier­
dziło, że usprawnianie procesów 
wdrożeniowych oraz zwiększa­
nie efektywności nauki powinny 
być nieodłącznym elementem 
współpracy naukowo-technicz­
nej między obu krajami.

W obradach sympozjum ucze­
stniczyli: przewodniczący dele­
gacji polskiej i radzieckiej czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Mieczysław 
Jagielski i wicepremier ZSRR, 
przewodniczący Państwowego 
Komitetu Rady Ministrów ZSRR 
d/s Nauki i Techniki — Władimir 
Kirillin.
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Prezydent Tito 
przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP). W środę 
przybył do Moskwy prezydent 
Jugosławii Josip Broz Tito.

Na lotnisku witali go Leonid 
Breżniew, Andriej Gromyko i 
inne osobistości radzieckie.

Josip Broz Tito przybył do 
Moskwy na zaproszenie KC 
KPZR i Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR z przyjacielską 
wizytą oraz na krótki odpoczy­
nek. (P) 

świat terezińskich 
był świat dzieci 
przez hitlerow-

świeci słońce, itp. Ale najczę­
ściej dostrzec, można więźniar- 
skie prycze, zakratowane okna, 
egzekucje, długie kolejki starych 
ludzi oczekujących na miskę zu­
py czy kawałek chleba, wozy 
z ciałami zabitych, wizyty SS- 
-manów na oddziałach, pogrze­
by itp.

Taki był 
dzieci, taki 
zamkniętych 
skich oprawców w koncentracyj­
nych obozach, więzieniach i ka­
towniach w całej Europie.

Wystawa, którą przygotowało 
Muzeum w Terezinie, najwięk­
szym obozie koncentracyjnym w 
czasie drugiej wojny światowej 
na terenie Czechosłowacji, przy­
pomina los zamęczonych na 
śmierć dzieci. Jest to osobliwa 
wystawa będąca jak gdyby po­
słaniem dzieci, które skazane 
były na śmierć, dzieciom współ­
czesnej generacji, krzyczącym 
świadectwem o nieludzkości fa­
szyzmu, wojen w formie rysunku 
i dziecięcych wierszy.

Od listopada 1941 do maja 
1945 r. przez obóz koncentracyj­
ny w Terezinie przeszło ponad 
140 tys. więźniów, a m.in. było 
ponad 15 tys. dzieci. Przy koń­
cu 1944 r. zdecydowaną więk­
szość dzieci deportowano stąd do 
Oświęcimia, gdzie zginęły w ko­
morach gazowych. Spośród tych, 
które odesłano do innych obo­
zów śmierci powróciło do Cze­
chosłowacji mniej niż 100, 
a w tym ani jedno w wieku do 
14 lat

Wystawa która otwarta była 
w Terezinie i następnie przenie­
siona do starego Ratusza w cen­
trum Pragi (a otwarta będzie 
jeszcze do końca br.), jest nie­
podważalnym świadectwem hit­
lerowskich zbrodni, barbarzyń­
stwa faszyzmu. Rysunkowe 
obrazki ilustrujące życie w kon­
centracyjnym obozie przema­
wiają do ludzi szczególnie silnie 
zwłaszcza dziś, kiedy cały po­
stępowy świat obchodzi Między­
narodowy Rok Dziecka. Dzieła 
małych męczenników i bohate­
rów, których przed 34 laty udu­
szono gazem, oskarżają i ostrze­
gają.

Liczba ofiar
cvklonu w Indiach
wzrosła do 650

Pradesz i Tamilnadu w 
południowo-wschodnich 
prawdopodobnie ponad 
samym okręgu Praka-

DELHI (PAP). Według infor­
macji jakie napłynęły w środę 
rano do Delhi, liczba śmiertel­
nych ofiar cyklonu^ w stanach 
Andhra 
Indiach 
wynosi 
650. W 
sam w Andhra Pradesz zginęło 
ok. 500 osób. (P)
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Henryk lablonski przyjął działaczy 
indywidualnej profilaktyki społecznej
(D) DOKOŃCZENIE ZE STU. 1 
Państwa podkreślił wagę doko­
nań komisji w zakresie społecz­
nej profilaktyki indywidualnej, 
jak i wagę tego kierunku działa­
nia FJN dla urzeczywistniania 
wizji rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Wysoko 
oceniając dotychczasową działal­
ność komisji działających przy 
ogniwach FJN i samorządu mie­
szkańców, dorobek Ich aktywu, 
któremu udało się wielu tysią­
com ludzi pomóc w stworzeniu

Telewizyjny „Olsztyn-79”
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zespół w składzie: Zbigniew 
Chmielewski, Mikołaj Sprudln, 
Albin Siekierski i Andrzej Szy­
pulski za serial „Siad na zie­
mi”.

Nagrodę specjalną jury otrzy­
mał Andrzej Brzozowski za 
spektakl „Mój piękny dzień u- 
rodzin”.

„Złote szczupaki” otrzymali: 
Zygmunt Huebner za spektakl 
„Czarownice z Salem” Artura 
Millera; Gustaw Holoubek za 
kreację w „Warszawiance” Sta­
nisława Wyspiańskiego i „Se­
paracji” Toma Stopparda; Krzy­
sztof Zaleski za reżyserski de­
biut telewizyjny spektaklu .pa­
rady” Jana Potockiego; zespół: 
Sławomir Idziak. Jerzy Stuhr, 
Sławomira Łozińska za film 
„Seans”, Laco Adamik za film 
„Wsteczny................................
jączkowski 
stra”.

Ponadto 
stępujące _  .
Wilhelmiemu za rolę w „Cza­
rownicach z Salem”. Piotrowi 
Fronczewskiemu za rolę w „Pa­
radach”, Ewie Dałkowskiej za 
rolę w „Czarownicach z Sa­
lem” i „Paradach”. Joannie 
Żółkowskiej za drugoplanowe 
role w „Czarownicach z Salem” 
i „Separacji”, Januszowi Zaor­
skiemu i Michałowi Komarowi 
za scenariusz filmu „Zaległy 
urlop”, Aleksandrowi Lipow­
skiemu za zdjęcia do filmu 
„Podróż Luizy”. Barbarze Bo- 
rys-Damięckiej za realizację te­
lewizyjna „Czarownic z Sa­
lem”, Alicji Wirth-Przybora za 
scenografię do spektaklu „Pa­
rady”. Zygmuntowi Konieczne­
mu za muzykę do „Nocy listo­
padowej”, Janowi Tyszlerowi za 
realizację światła w „Czarow­
nicach z Salem” i „Eryku XIV” 
oraz Karolowi Lewickiemu za 
realizację dżwięlcu w „Nocy li- 
stonadowej”.

Nagrodę kolegium redakcji 
..Gazety Olsztyńskiej” za walo­
ry społeczne otrzymali A. Szy­
pulski i A. Siekierski za sce­
nariusz i nowele do serialu 
„Siad na ziemi”. Nagrodę ol­
sztyńskiej rozgłośni Polskiego 
Radia dla młodego twórcy o- 
trzymał reż. Ryszard Bugajski 
za spektakl ..Po tamtej stronie 
świec”. Nagrodę dciennikerzy 
akredytowanych przy festiwalu 
otrzymał reż. Sławomir Idziak 
za film „Seans”. (PAP)

bieg" i Andrzej Za- 
za film „Okruch lu-

jury przyzna Jo na- 
nagrody: Romanowi

warunków powrotu do społe­
czeństwa, Henryk Jabłoński pod­
kreślił, że istotą pracy komisji, 
jak to wynika z narady, jest 
nie tylko hamowanie rozwoju 
czynników kryminogennych. Od­
powiadając na potrzeby społe­
czne stworzyliśmy ich pracą 
przesłanki szerszej działalności 
ogniw FJN służącej pogłębianiu 
poczucia odpowiedzialności spo­
łecznej za zdrowie moralne swe­
go środowiska.

Jest to dalszy, ważny krok na 
drodze rozwoju treści demokra­
cji socjalistycznej, która jest de­
mokracją uczestnictwa. Uczest­
nictwa najszerszych rzesz oby­
wateli w rozwiązywaniu waż­
nych dla społeczeństwa proble­
mów. Istotą pracy komisji jest 
więc budowanie poczucia odpo­
wiedzialności społeczności lokal­
nych za własny kształt moral­
ny, a jednocześnie tworzenie 
opinii moralnej środowiska, któ­
ra dziś jest najskuteczniejszym 
instrumentem ograniczania spo­
łecznych anomaliów, a w przy­
szłości, w coraz szerszym zakre­
sie służyć winna etycznemu roz­
wojowi społeczeństwa.

Na ręce obecnych przewodni­
czący Rady Państwa złożył ser­
deczne podziękowanie wszyst­
kim działaczom komisji w imie­
niu prezydium OK FJN. Nie 
można sobie wyobrazić — po­
wiedział — wykorzystania w in­
teresie człowieka i olbrzymiego 
potencjału naszej gospodarki, 
i wielkich możliwości naszego 
ustroju, naszej demokracji — 
bez nieustannego podnoszenia 
moralnego zdrowia i etycznej si­
ły naszego społeczeństwa.

O dokonanych postępach w tej 
dziedzinie świadczy m. in. wzra­
stający udział w pracach społe­
cznych komisji, obok robotni­
ków. nauczycieli, lekarzy, dzia­
łaczek ruchu kobiecego, także 
oficjalnych strażników prawa: 
sędziów, prokuratorów, mili­
cjantów. Unaocznia on ewolucję 
społeczną: represja karna, waż­
ny instrument obrony społe­
czeństwa przed jednostkami 
wynaturzonymi ustępuje zwolna 
miejsca profilaktyce społecznej.

W spotkaniu udział wzięli 
m. in. wiceprzewodniczący OK 
FJN Wit Drapich oraz komen­
dant główny MO Stanisław Zacz- 
kowski. (PAP)

Po posiedzeniu Biuru Politycznego KC PZPR

Rodzina - sprawą ogólnospołeczną
(P) Rodzina jest nie tylko sprawą najbardziej osobistą każ­

dego człowieka, ale także doniosłym i złożonym problemem 
ogólnospołecznym. Dbałość o jej umacnianie i pomyślność — to 
jedna z podstawowych, trwałych tendencji polityki społecznej 
partii i państwa realizowanej w latach siedemdziesiątych.

Najlepsze jednak rozwiąza­
nia i decyzje podejmowane z 
myślą o poprawie warunków 
życia rodziny i wychowania 
młodego pokolenia nie przy­
niosą oczekiwanych rezulta­
tów, jeśli nie będą wsparte ak­
tywnością społeczną, konsek­
wentnym i skoordynowanym 
działaniem wszystkich organi­
zacji i instytucji zajmujących 
się tą problematyką. Zgroma­
dziły już one pokaźny dorobek, 
wzbogacający działanie insty­
tucjonalne. Niezwykle istotną 
rolę wypełniają także te orga­
nizacje, inspirując nowe roz­
wiązania, które wychodzą na­
przeciw potrzebom rodziny.

Oto np. najpilniejszy obecnie 
problem społeczny — własne 
mieszkania. Ogromne tu pole dla 
inicjatywy społecznej, 
skuteczność potwierdza m. in. 
konkurs „Zbudujemy więcej 
mieszkań dla ludzi pracy” zor­
ganizowany przez związki zawo­
dowe' wspólnie ze spółdzielczo­
ścią mieszkaniową. Uczestniczy 
w nim ok. 2 tys. zakładów pra­
cy. a jego ideą jest bezpośredni 
udział pracowników — przy­
szłych mieszkańców w rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego. 
Dzięki temu np. załogi górnicze 
uzyskały w ub. r. 716 dodatko­
wych mieszkań i przygotowały 
stany surowe pod budowę 208 
mieszkań.

Ta sama myśl przyświeca roz­
wijanemu przez ZSMP budow­
nictwu patronackiemu, które po­
winno w tej dekadzie przynieść 
młodym rodzinom 50 tys. miesz­
kań. Z udziałem ZSMP opraco­
wano rządowy program budowy 
do 1982 r. 100 tys. mieszkań ro­
tacyjnych dla młodych mał­
żeństw.

Problemem nie mniejszej wa­
gi jest poprawa zaopatrzenia 
i funkcjonowania rynku, lepsze 
dostosowanie dostaw do potrzeb

której

rodziny, a zarazem kształtowa­
nie racjonalnej struktury spo­
życia. Tu zbiegają się inicjaty­
wy wszystkich partnerów w 
działalności na rzecz rodziny: 
związków zawodowych, ZSMP i 
Ligi Kobiet.

Dotyczy to również organiza­
cji wypoczynku po pracy i nau­
ce. Mamy już na tym polu spo­
re osiągnięcia ilościowe. Obec­
nie chodzi głównie o to. by z 
wczasów 1 kolonii 
pierwszym rzędzie 
go najbardziej 
przede wszystkim 
małymi dziećmi. CRZZ zamie­
rza w związku z tym zwiększyć 
o połowę liczbę skierowań na 
wczasy rodzinne i dostosować do 
potrzeb rodzin z dziećmi pro­
gram pobytu na wczasach. Rów­
nocześnie jednak znany jest 
fakt, że ze świadczeń socjalnych 
częściej korzystają rodziny o 
wyższych dochodach niż te, któ­
re żyją w warunkach najtrud­
niejszych i mają nieraz mniej­
szą „silę przebicia”. Dlatego nie­
odzowne jest zaostrzenie kon­
troli nad rozdziałem skierowań 
wczasowych 1 kolonijnych kon­
sekwentne przestrzeganie zasa­
dy pierwszeństwa dla rodzin 
wielodzietnych 1 o najniższych 
dochodach.

Sprawą ogólnospołeczną jest 
także opieka ned zdrowiem 
matki 1 dziecka. W okresie „wy­
żu małżeńskiego" na czoło wy­
suwa się problem ochrony zdro­
wia młodych matek. Stąd ko­
nieczność oddziaływania wszyst­
kich organizacji społecznych w 
zakładach na poprawę warun­
ków pracy kobiet, a zwłaszcza 
na szybsze tworzenie oddziałów 
lub stanowisk pracy chronionej 
dla kobiet w ciąży. Stąd rów­
nież znaczenie organizowanej 
przez Ligę Kobiet profilaktyki 
i oświaty zdrowotnej, upow­
szechniania wiedzy o pielęgnacji 
małego dziecka zdrowiu
przyszłej matki.

korzystali w 
cl, którzy te- 

potrzebują, 
— rodziny z

Wiele jest problemów rodziny, 
których wspólne, skoordynowa­
ne rozwiązywanie mogłoby przy­
nieść jeszcze więcej niż dotych­
czas pożytku społecznego. Wy­
starczy choćby wspomnieć o nie­
zwykle istotnej i trudnej spra­
wie pomocy seniorom, o ogrom­
nych. daleko nie wykorzystanych 
możliwościach rozwoju opieki 
nad dzieckiem w miejscu zamie­
szkania i organizacji życia w 
osiedlach mieszkaniowych.

Wspólną sprawą, wymagającą 
jednolitej aktywności instytucjo­
nalnej i społecznej, jest również 
troska o jej trwałość, o tworze­
nie w rodzinie najlepszych wa­
runków wychowania młodego 
pokolenia. Rządowy program 
upowszechniania kultury peda­
gogicznej, wnioski z badań nau­
kowych, wiedza „rodzinna” zdo­
bywana w placówkach oświato­
wo-wychowawczych — wszyst­
ko to musi być wsparte kon­
sekwentną praktyką życia w za­
kładzie pracy, w szkole, w śro­
dowisku zamieszkania.

ROMANA KAI.ECKA (PAP)

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 1* bm. sekretarz KC PZPR r 

Ryszard Frelek przyjął prze­
bywającą w Polsce na za­

proszenie KC PZPR delegację KC 
Związku Komunistów Jugosławii 
na czele z członkiem prezydium 
KC ZK Chorwacji — lsicein Ra- 
canem.

W czasie spotkania sekretarz 
KC poinformował o sytuacji spo­
łeczno-gospodarczej w kraju 1 o 
przygotowaniach do VIII Zjazdu 
PZPR. Omówiono również nie­
które problemy współpracy mię­
dzypartyjnej 1 realizacji nstzleń 
wynikających z przyjacielskiego 
spotkania przywódców oba kra­
jów, które odbyło się w czerw­
cu ub. r. w Jugosławii. Wymienio­
no poglądy na temat sytuacji 
międzynarodowej, zwłaszcza pro­
cesu odprężenia i realizacji Aktu ( 
Końcowego KBWE.

W spotkaniu, które przebiegało i 
w serdecznej atmosferze wziął u-. i

dztal zastępca kierownika Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR 
Łucjan Piątkowski

16 bm. wiceprezes Rady Ml- 
nistrów Mieczysław Jagielski 
przyjął przebywającego w 

Polsce prezesa De Nederlandschę 
Bank, N. V. w Amsterdamie dr. 
Jeile Zkjlstra, który Jesi jedno­
cześnie prezesem zarządu Banku 
Rozrachunków Międzynarodowych 
w Bazylei. omówiono szereg 
spraw dotyczących oceny aktual­
nej i przewidywanej sytuacji go­
spodarczej i walutowej oraz za­
gadnienia dalszego rozwoju obro­
tów handlowych polsko-holender­
skich i kooperacji przemysło­
wej.

W rozmowach wziął udział pre­
zes Narodowego Banku Polskie­
go Witold Bień. Obecny byl am­
basador Holandii J. E. Korthals 
Altes. (PAP)

PAP DONOSI W SKRÓCIE

XII Marsz Patrolowy 
w Puszczy Kampinoskiej

Informacja własna
(P) Marsz Patrolowy Szla­

kiem Walk Partyzanckich w Pu­
szczy Kampinoskiej, organizo­
wany już po raz dwunasty, stał 
się Imprezą ogólnopolską.

W tym roku 20 maja na 8 tras 
wyruszą sztafety z 11 woje­
wództw (w tym ze stołecznego 
warszawskiego). Udział weźmie 
prawie 1500 osób w 471 patro­
lach. Uczestnicy — m.in. harce­
rze, weterani walk, żołnierze, 
funkcjonariusze MO wystartu­
ją razem z patrolami Polonii za­
granicznej.

Marsze te organizowane są 
dla utrwalenia, zwłaszcza wśród 
młodzieży, pamięci o walkach 
stoczonych w Puszczy Kampino­
skiej — od powstania stycznio­
wego po partyzanckie boje w la­
tach II wojny światowej. Tędy 
m.in. W 1939 r przebijały się 
jednostki armii „Poznań’’ i „Po­
morze”. tu działały podczas oku­
pacji oddziały Gwardii Ludo­
wej i Armii Krajowej.

W Palmirach odbędzie się, 
przed wymarszem sztafet i pa­
troli, wielki mityng, z udziałem 
min. Janusza Wieczorka, prze­
wodniczącego Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa.

(!)

I

kqpiei. Nareszcie mamy upał, o którym marzyliśmy przez colą zimę. Na war-

■ '•>.

Pierwsza
szawskich plażach pojawili się pierwsi opalający się, a w basenach, nie brakuje amatorów ką­
pieli. Fot. Zdzisław Kwilecki

Troska o wspólne dobro

NA MARGINESIE
DNIA

KORNIKI?
POZNAN. Informacja

„Gazety Zachodniej”:
„Mieszkańcy deski po­
przez komitet blokowy wie­
lokrotnie zwracali się do 
Spółdzielni Mieszkaniowej o 
pomoc. Bezskutecznie".

PLASKI DOWCIP
WROCŁAW. „Słowo 

skie” podaje: „Centra” 
produkowała w poniedzia­
łek 100 tys. płaskich baterii. 
Jest to zresztą codzienna 
porcjo jaka wychodzi z tego 
zakładu. Tymczasem płaskie 
baterie stały się we Wrocła­
wiu znów niezwykłym ra­
rytasem”.

SKOMPONOWAŁ?
BIAŁYSTOK. 

Współczesna” 
„Sos a la Verdi”. Składniki: 
150 g majonezu, pół szklan­
ki Śmietany, 2 ogórki kon­
serwowe. łyżka posiekanego 
szczypiorku, sól, biały 
pieprz”.

UKRADNĄ DOM!
POZNAJ?. Ogłoszeń ie

„Głosu 
„Elektronicznie 
czam przed kradzieżą miesz­
kania”. ŻET-ES

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. I
— Mimo częstych doniesień 

prasowych o tragicznych skut­
kach pożarów i wysokich stra­
tach. świadomość niebezpieczeń­
stwa, jakie stanowi ogień jest 
w społeczeństwie wciąż zadzi­
wiająco nikła. Dlatego też nie­
zmiernie ważne jest doskonale­
nie profilaktyki, niedopuszczanie 
do powstawania zagrożeń po­
przez wzmożony nadzór nad 
procesami technologicznymi w 
fabrykach, wymaganie od pra­
cowników odpowiedzialności, 
bezwzględnego przestrzegania 
przepisów przeciwpożarowych 
na każdym stanowisku, wycią­
ganie surowych konsekwencji 
wobec winnych zaniedbań.

Nasilone kontrole straży spo­
wodowały w ostatnich latach 
wyraźną poprawę sytuacji w 
wielu zakładach, zdarzają się 
jednak 1 takie przedsiębiorstwa, 
gdzie nie skutkują ostrzeżenia, 
nakazy i mandaty. W takich wy­
padkach kierujemy sprawę do 
prokuratora Ochrona przeciw­
pożarowa jest dziedziną, w któ­
rej nie wolno nikomu pobłażać.

Zjazd Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych.

Obchody strażackiego święta 
chcemy jednak przede wszy­
stkim wykorzystać do zwrócenia 
uwag: społeczeństwa na ważną 
prawdę: najliczniejsze nawet, 
najlepiej wyposażone straże nie 
zdziałają wiele, jeżeli ich wysił­
ków nie wesprze 
ska każdego z 
wspólne dobro.

codzienna tro- 
nas o nasze

Rozmawiał:
CAD

Pol- 
wy-

„Gazeta 
proponuje:

z
W iel ić opolskie go”: 

zabezpie-

Kolejne wpłaty 
na konto CZD

(P) Dyrektor naczelny Przed­
siębiorstwa Spedycji Międzyna­
rodowej C. Hartwig w Warsza­
wie Zygmunt Kordecki prze­
kazał na ręce min. Janusza 
Wieczorka, przewodniczącego 
Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika — Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka kolejną wpła­
tę w wysokości 500 000 złotych 
na budowę pomnika — szpita­
la oraz poinformował przewod­
niczącego komitetu o działal­
ności załogi przedsiębiorstwa w 
zakresie gromadzenia środków 
i sprzętu na wyposażenie CZD.

Pracownicy polskiej budowy 
z PHZ „Polimex-Cekop” pra­
cujący na terenie NRD, wpła­
cili na konto budowy Pomni- 
ka-Szpitala CZD 66Ó0 marek 
wschodnich. (PAP)

na 
do

— Jakie są wasze potrzeby 
sprzętowe czy kadrowe?

— Dzięki trosce partyjnych 
i administracyjnych władz mia­
sta i resortu przybywa nam sta­
le nowoczesnego sprzętu gaśni­
czego, ratunkowego a także po­
jazdów. Warszawscy strażacy 
wielokrotnie dali dowody wyso­
kiej sprawności, stale doskonalą 
swe umiejętności.

Oddziałom zawodowym idą 
w sukurs rzesze strażaków — 
ochotników w zakładach pracy, 
w małych miasteczkach i na wsi. 
Warta uwagi jest społeczna pa­
sja tych ludzi, poświęcających 
wiele swego wolnego czasu 
szkolenie i gotowych zawsze 
ratowania życia i mienia.

— 20 bm. „Dzień Strażaka”
inauguruje tradycyjny „Tydzień 
Ochrony Przeciwpożarowej”. 
Jak warszawscy strażacy będą 
obchodzić swe święto?

— Jak co roku zapraszamy do 
strażnic. Każdy, kto zechce może 
przyjść, przyjrzeć się strażackiej 
służbie, 
sprzętu, 
w kilku oddziałach (m.in. przy 
ul. Polnej^ W szkołach zostaną 
przeprowadzone pogadanki o 
ochronie przeciwpożarowej, roz­
strzygnięty będzie konkurs na 
prace plastyczne uczniów, po­
święcone tej tematyce.

Strażacy znani z szerokiego 
udziału w czynach społecznych, 
podejmują obecnie nowe inicja­
tywy, zwłaszcza zmierzające do 
poprawy nawierzchni dróg do­
jazdowych. zaopatrzenia w wodę, 
budowy remiz itp. Jednocześnie 
nie ustaną przeciwpożarowe ak­
cje kontrolne w zakładach 
obiektach kulturalnych, sakral­
nych. na wsi. w miejscu za­
mieszkania.

Przewidziane jest spotkanie 
stołecznego aktywu pożarniczego 
z władzami miasta, najbardziej 
zasłużeni otrzymają odznaczenia. 
19 i 20 bm. w domu kultury Za­
kładów Mechanicznych im. Mar- 

, celego Nowotki w Warszawie 
I obradować będzie VI Krajowy

zwiedzić wystawy 
które będą czynne

• Kierunki rozwoju przemysłu 
drobnego na Podkarpaciu do 
1965 r. były 16 bm. głównym te­
matem plenum KW PZPR w Kro­
śnie. W obradach którymi kie­
rował I sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Kandefer. uczestniczył 
członek Sekretariatu KC. kierow­
nik Wydziału Przemysłu Lekkie­
go, Handlu i Spożycia KC PZPR 
Zdzisław Kurowski.
• W Muzeum Ruchu Robotni­

czego w Poznaniu otwarto 16 bm. 
wystawę pn. „W niewoli Wehr­
machtu”. Ekspozycja Ilustruje

martyrologię jeńców wojennych 
różnych narodowości oraz ich 

. życie w niemieckich oflagach 1 
stalagach.

® W Jastrzębiu kolo Często­
chowy rozpoczęła się 16 bm. 
dwudniowa krajowa narada mło­
dych hutników. Obrady toczą się 
w pięciu zespołach problemo­
wych. Przedstawiciele młodzieży 
ze wszystkich ośrodków hutni­
czych w Polsce dyskutowali nad 
zagadnieniami związanymi z dal­
szą aktywizacją społeczno-zawo­
dową młodych hutników.

Zakończenie polsko-radzieckiego sympozjum
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Obecny był sekretarz KC 
PZPR — Andrzej Werblan. (PAP) 
Konferencja prasowa

Po zakończeniu sympozjum 
wicepremierzy — Mieczysław 
Jagielski i Władimir Kirillin 
spotkali się z dziennikarzami.

Konferencję prasową prowa­
dził rzecznik prasowy rządu — 
wiceminister Włodzimierz Ja- 
niurek. Podkreślił on, że sym­
pozjum — odbywające się w 
35-lecie PRL — jest 
elementem pogłębiania 
stronnej współpracy 
Polską a ZSRR.

Odpowiadając na 
dziennikarzy M. Jagielski i W. 
Kirillin stwierdzili, iż warszaw­
skie sympozjum było bardzo o- 
wocne. Spotkali się na nim nau­
kowcy i przedstawiciele prak­
tyki gospodarczej. Przedstawio­
no wiele propozycji, których 
realizacja powinna przyspie­
szyć tempo postępu techniczne­
go, materiały z sympozjum zo­
staną wydrukowane, aby mo­
gło zapoznać się z nimi jak naj­
szersze grono specjalistów w 
obu krajach. Przewiduje się, że 
współdziałanie obu krajów w 
ważnej dla icli rozwoju spoJe- 
czix>-gos]x>tlarczego dziedzinie, 
jaką jest zwiększanie społecz­
nej efektywności nauki, będzie 
kontynuowane przez podejmo­
wanie konkretnych, wspólnych 
przedsięwzięć, przynoszących 
korzyści nauce i gospodarce 
Polski i ZSRR.

Wskazano, że w obu krajach 
proporcje nakładów na badania 
podstawowe i stosowane kształ­
tują się podobnie i wynoszą ok. 
70 proc. Jednym ze sposobów 
skracania drogi od odkrycia nau­
kowego do wdrożenia go w go­
spodarce narodowej, stosowa­
nych w ZSRR — poinformował 
W. Kirillin — jest tworzenie 
zjednoczeń naukowo-produkcyj­
nych, w skład których wcho­
dzą oddziały prowadzące bada­
nia naukowe, biura konstrukcyj­
ne i zakłady prowadzące pro­
dukcję doświadczalną lub wiel­
koprzemysłową. Działalność ta­
kiego zjednoczenia podporząd­
kowana jest jego placówce nau­
kowej.

Wicepremier ZSRR powie­
dział również, że obecnie w 
Związku Radzieckim prowadzo­
ne sa prace nad założenia­
mi techniczno-ekonomicznymi 
przedsięwzięcia o niebywałej 
skali, jakim ma być przerzuce­
nie części wód rzek w północ­
nej części tego kraju do Woł­
gi oraz na teren Azji środko­
wej. Jego realizacja stworzy 
warunki do rozwoju energetyki 
wodnej i rolnictwa, w szczegól­
ności — do rozszerzenia zakre­
su uprawy zbóż i bawełny.

Radziecki uczony przedstawił 
też główne kierunki prowadzo­
nych w ZSRR prac nad roz­
wiązaniem zagadnień paliwowo- 
energetycznych. Podkreślił, że 
jest to jeden z centralnych pro-

istotnym 
wszech- 
między

pytania

gramów badawczo-wdrożenio- 
wych, realizowanych wspólnie 
przez kraje socjalistyczne w ra­
mach współpracy naukowo- 
technicznej RWPG. Na pierw­
szym miejscu w tej dziedżinie 
stawia się — podobnie jak i w 
Polsce — rozwój 
spalających węgiel, 
soby starczą w obu 
bardzo długi czas.

Drugim kierunkiem rozwoju 
energetyki w ZSRR jest zasto­
sowanie energii jądrowej. Za­
pasy uranu i toru — stwier­
dził W. Kirillin — staną się 
głównym surowcem energetycz­
nym świata, jeśli 
„spalane” w tzw. 
powielających. Reaktory te, któ­
rych problemy techniczne zo­
stały całkowicie opanowane, 
wykorzystują energię zawartą w 
materiałach rozszczepialnych 
kilkadziesiąt razy wydajniej, 
niż rozpowszechnione dzisiaj 
termiczne reaktory jądrowe. W 
dziedzinie energetyki Polskę i 
ZSRR — powiedział — łączy 
stała i bardzo ścisła współpra­
ca naukowo-techniczna. Rozwi­
ja się ona bardzo owocnie 1 
będzie nadal pogłębiana.

M. Jagielski podkreślił, że 
Jednym z przykładów współ­
pracy naukowo-technicznej mię-

elektrowni 
którego za­
krojach na

będą one 
reaktorach

dzy Polską a ZSRR jest współ­
działanie przy realizacji pro­
gramu „Wisła” mającego histo­
ryczne znaczenie dla dalszego 
rozwoju 
dorzeczu 
prawie 
kraju.

Problem
Wisły i udzielenia Polsce kon­
kretnej pomocy w pracach pro­
jektowych. jak też w formie 
dostaw unikalnego sprzętu, po­
trzebnego do tak wielkich robót, 
którym Polska nie dysponuje — 
przypomniał M. Jagielski — 
byl przedmiotem ostatniego 
spotkania przywódców obu kra­
jów — Edwarda Gierka i Leo­
nida Breżniewa.

Już pierwsze projekty zagos­
podarowania Wisły były kon­
sultowane ze specjalistami ra­
dzieckimi, mającymi wielkie do­
świadczenie w pracach tego ro­
dzaju. Obecnie dyskutowane 
są konkretne porozumienia na 
temat wykorzystania doświad­
czeń radzieckich w projektowa­
niu systemów regulacji rzek 1 
budowie dużych elektrowni wod­
nych. jak też kwestie dostaw 
sprzętu dla tak gigantycznych 
przedsięwzięć technicznych.

(PAP)

naszej gospodarki. W 
tej
13

rzeki znajduje się 
użytków rolnych

zagospodarowania

XXIV Międzynarodowe Targi Książki

„Mistrzowie gospodarności” - na finiszu 
Rywalizacja o nagrodę 35-lecia PRL

Informacjo własno
(P) Zbliża się ku końcowi 

dorocany konkurs OK FJN na 
najgospodarniejsze miasto w 
Polsce. Już w czerwcu będzie­
my wiedzieć, które z 548 kon­
kurujących ze sobą miast 
stanie zdobywcą nagrody i 
szczytnego tytułu „Mistrza 
spodarttości 197&'79".

zo- 
za- 
go-

Obecnie członkowie sądu kon­
kursowego wizytują te miasta, 
które w swoich województwach 
uzyskały najlepsze wyniki w 
realizacji czynów społecznych, 
najracjonalniej wykorzystały 
budżet i fundusz miejski. W oce­
nie jurorów liczy sią także po­
ziom gospodarki komunalnej 
I mieszkaniowej, dbałość o bu­
dynki i obiekty zabytkowe, czy­
stość na ulicach i placach, or­
ganizacja opieki nad dziećmi 
i ludźmi starszymi.

-Tury punktuje również takie 
dziedzinj’ jak rozwój produkcji 
w zakładach drobnej wytwór­
czości. wytwarzanie artykułów 
rynkowych, rozwój usług dla 
ludności. Konkurs jest spraw­
dzianem poziomu pracy miej­
scowego handlu i gastronomii.

organizacji wypoczynku i tury- i 
styki.

Jak wynika ze wstępnych ocen 
szczególna mobilizacja społe­
czeństwa w roku poprzedzają­
cym 35-lecie Polski Ludowej 
oraz w pierwszych miesiącach 
br. przyniosła bardzo pozytyw­
ne rezultaty. Mieszkańcy zade­
klarowali wiele czynów dla 
uczczenia tegorocznego jubileu­
szu; czynów, dzięki którym 
znacznie poprawią się warunki 
pracy i życia ludności, które 
spowodują upiększenie miast

Wraz z tradycyjnym już. co 
roku organizowanym konkur­
sem OK FJN na najgospodar­
niejsze miasto — trwa w tym 
roku współzawodnictwo o na­
grodę 35-lecia PRL. Uczestniczy 
w nim 38 „Mistrzów” i „Wi­
cemistrzów gospodarności", a o- 
bowiązuje ich szczególnie wyso­
ka poprzeczka, jeśli idzie o este­
tykę i czystość w obiektach pu­
blicznych, domach mieszkalnych 
i na terenach miejskich.

Zwycięzców wyłoni Bąd kon­
kursowy również w czerwcu, a 
uroczyste rozdanie nagród lau­
reatom obu konkursów połączo­
ne będzie z lipcowym jubileu­
szem nassego kraju. (B. B.)

(O) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Ludowej. Rocznica ta znalazła 
odbicie zarówno w tematyce 
eksponowanych książek, jak i w 
oprawie graficznej stoisk i sal 
targowych.

Zgodnie z charakterem tar­
gów, naszymi największymi wy­
stawcami są wydawnictwa ksią­
żek naukowych, technicznych, 
popularnonaukowych. specjali­
stycznych Tegoroczna ekspozy­
cja Państwowego Wydawnictwa 
Naukowego, obejmująca ok. 500 
książek, obrazuje dorobek tej 
oficyny w popularyzowaniu pol­
skiej myśli naukowej. W związ­
ku z tym wyeksponowano przede 
wszystkim najważniejsze serie 
wydawnicze. W dziale historii 
oglądamy wielotomową edycję 
Instytutu Historii PAN „Histo­
ria Polski” oraz 5-tomowe dzie­
ło prof. Henryka Łowmiań- 
skiego „Początki Polski”. Boga­
to reprezentowany jest dział 
książek z dziedziny matematyki.

Ozdobą stoiska Wydawnictwa 
Zakładu Narodowego im. Osso­
lińskich jest „Narodowy Atlas 
Polski”, opublikowany po wielo­
letnich pracach w br. „Ossoli­
neum” eksponuje również swój 
10-tysięczny tytuł w powojen­
nych dziejach wydawnictwa, 
którym jest fototypiczna repro­
dukcja XVII-wlecznego pocztu 
władców polskich — „Ikones 
książąt i królów polskich” Jana 
Głuchowskiego.

Bogate ekspozycje przygoto­
wały też inne wydawnictwa — 
„Książka i Wiedza”, „Arkady”. 
Państwowe Wydawnictwo Eko­
nomiczne. Państwowe Przedsię­
biorstwo Wydawnictw Kartogra­
ficznych, Państwowy Zakład 
Wydawnictw Lekarskich. Wy­
dawnictwa Komunikacji i Łącz­
ności oraz Szkolne i Pedagogi-

Z wystawców zagranicznych, 
jak co roku, szczególnie bogatą 
i wszechstronną ekspozycję 
przygotowała „Mieżdunarodnaja 
Kniga”, reprezentująca na tar­
gach wydawców Kraju Rad. Czo­
łowe miejsce w głównym stoi­
sku „Mieżknigi” zajęły nowe 
edycje dzieł Lenina i wybitnych 
przywódców ruchu robotnicze­
go.

Osobną gablotę zajmują prace 
Leonida Breżniewa: „Mała zie­
mia”. „Odrodzenie”, „Nowe zie­
mie”, obcojęzyczne przekłady 
artykułów i przemówień sekre­
tarza generalnego KC KPZR a 
także album jemu poświęcony. 
Jest tu również rosyjski prze­
kład zbioru artykułów i prze­
mówień I sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Gierka.'

Uwagę zwracają piękne albu­
my poświęcone sztuce narodów 
radzieckich.

Warto dodać, że od wielu lat 
..Mieżdunarodnaja Kniga” jest 
naszym największym partnerem 
handlowym zarówno w dziedzi­
nie eksportu jak i importu. Prze­
widuje się, że w maju br. sprze­
dana zostanie w Polsce 100-mi- 
lionowa książka radziecka.

W gronie renomowanych wy­
dawców z innych krajów znaj­
dują się m. in. francuskie firmy: 
„Larousse” i ..Gallimard”. „El- 
servier" z Holandii, „Collier 
Macmillan". „Pergamon Press”, 
„Oxford University Press” z 

„Licosa Libreria” z 
i” z Hi- 

„Bundeskammer der

ności 
czne.

Nie 
wych 
rahiry pięknej. Wielo interesu­
jących pozycji znajdujemy na 
stoiskach PIW-u, „Czytelnika”. 
Wydawnictwa Literackiego. Poz­
nańskiego. Krajowej Agencji 
Wydawniczej.

Pozycje przygotowane specjal­
nie z okazji Międzynarodowego 
Raku Dziecka przedstawia czo­
łowy polski edytor literatury dla 
dzieci i młodzieży — Instytut 
Wydawniczy „Nasza Księgar­
nia”. Te opatrzone okoliczno­
ściowym znakiem książki po­
święcone są dziecku, jego miej­
scu w rodzinie i społeczności, 
jego psychice i potrzebom. Z 
licznych publikacji „Naszej 
Księgarni” prezentowanych na 
targach warto wymienić: baśń 
Marii Konopnickiej „O krasno­
ludkach i sierotce Marysi” z ilu­
stracjami Janusza Grabiańskie- 
go wyróżnionymi przez Między­
narodowe Kuratorium Książki 
Dziecięcej IBBY oraz wzbogaco­
ny ilustracjami Antoniego Bo­
ratyńskiego tomik wierszy Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyńskie­
go pt. „Na kołysce kogut złoty”, 
wprowadzający młodego czytel­
nika w twórczość poety.

zabrakło oczywiście czoło- 
oficyn wydawniczych lite-

Anglii,
Włoch. „Salvat Editores’ 
szpanii,
Gewerblichen Wirtschaft” z Au­
strii, „Econ Ver1ag" z RFN, 
„Mc Graw Hill”, „Academic 
Press” i „Yale Utliyersity Press” 
z USA.

Targi trwać będą do 21 maja. 
(PAP)

Seria tragicznych
wypadków drogowych

Informacio własno
(P) Komenda Główna MO 

znów odnotowała wiele tragicz­
nych wypadków na drogach. W 
Biłgoraju. woj. piotrkowskie 
„Os-inobus” prowadzony pnei 
Andrzeja R. podczas wyprze­
dzania innego pojazdu, zjechał 
na lewą stronę i zderzył się z 
nadjeżdżającą z przeciwnego 
kierunku ciężarówką marki 
„Tatra". W wyniku zderzenia 
16 osób zostało rannych.

Wiele wypadków spowodo­
wali pijani kierowcy. M. in. w 
Witaszewie Dolnym, woj. 
wałbrzyskie, jadący nocą auto­
bus marki „Autosan” z WPK 
w Wałbrzychu, wypadł na za­
kręcie z szosy i wjechał do rze­
ki. Kierowca autobusu • Henryk 
A. został ciężko ranny. Prze­
wieziono go do szpitala. Jak 
wykazało wstępne dochodzenie 
— prowadził on autobus w sta­
nie nietrzeźwym, (jl.)
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Kompozytorka i perkusistka
wym Jorku i będę uczyła kom­
pozycji w Manhattan School of 
Musie. Przyjeżdżam zresztą 
często do Polski, bywam na 
„Warszawskich Jesieniach", os­
tatnio przyjechałam na „Poz­
nańską Wiosnę”, mam nagrania 
dla Polskiego Radia i Telewi­
zji.

— Przepraszam za niedys­
kretne pytanie: jest Pani żoną 
Amerykanina?

— Tak, polskiego pochodze­
nia i chyba wcześniej czy póź­
niej wrócimy do kraju i tu o- 
siądziemy razem na stałe. Tam 
się za bardzo tęskni za ojczyzną, 
bliskimi...

Rozmawial: 
(Sierp)

„Bachantki” Eurypidesa 
w teatrze gnieźnieńskim

Jedno z arcydzieł starożyt­
ności — „Bachantki” Eurypidesa 
powróciły na polską scenę w 
realizacji Teatru im. Aleksan­
dra Fredry w Gnieźnie pod dyr. 
Wojciecha Boratyńskiego. Tra­
gedia ta doczekała się kilku 
tłumaczeń na język polski, ale 
tylko raz pojawiła się na scenie 
— w lwowskim Teatrze WUama 
Horzycy w 1933 roku.

Gieźnieńska premiera „Ba- 
chantek” jest drugą polską rea­
lizacją dzieła Eurypidesa, które 
wystawione zostało w najnow­
szym przekładzie Jerzego Ła- 
nowskiego. Scenariusz przedsta­
wienia opracował i spektakl 
wyreżyserował Eugeniusz Anisz- 
czenko w scenografii Wojciecha 
Krakowskiego i z muzyką Ro­
mana Nowackiego. W rolach 
głównych występują: Andrzej 
Malicki (Dionizos), Jan Szulc 
(Pentheus), Janina Marisówna 
(Agawę), Edmund Derengowski 
(Kadmos), Zenon Kaczanowski 
(Telrejzasz). (pa)

Etapowe zwycięstwo Włochów M. Hermaszewski 
w Aeroklubie PRL

war-

Co pewien czas w ame­
rykańskich folderach i progra­
mach artystycznych spotykam 
nazwisko Marty Ptaszyńskiej; 
zawsze w kontekście komple­
mentów i uznania dla Pani 
sztuki. Ale zanim dojdziemy do 
współczesności, cofnijmy się na 
chwilę do Pani lat szkolnych?

— Ukończyłam dwie uczelnie: 
Wyższą Szkolą Muzyczną w Po­
znaniu w klasie perkusji u prof 
Zgodzińskiego i szkołę
szawską — kompozycję u prof. 
Tadeusza Paciorkiewicza.

— A skąd ten pobyt w Sta­
nach Zjednoczonych?

— Otrzymałam po prostu sty­
pendium na dalsze studia w 
Thę Cleveland Institute of Mu­
sie w latach 1972/74. Tam zdo­
byłam stopień naukowy Artist 
Diploma Degree, pracując pod 
kierunkiem znakomitego kotlis- 
ty z Cleveland Orchestra — 
Clayda Duffa i perkusisty Ri­
charda Weinera oraz kompozy­
tora Donalda Erba.

— W tym czasie wiele Pani 
koncertowała na terenie USA, 
dając, co ważne, w swoich pro­
gramach dzieła twórców 
kich, najczęściej zresztą 
nich Pani dedykowane?

— W sumie miałam 
czternaście recitali perkusyj­
nych; wykonałam ogółem 32 
kompozycje, w tym trzynaście 
utworów polskich m.in. Schaf- 
fera, Bacewiczówny, Serockiego, 
Mszumańskiej-Nazar, Sikory; 
no i oczywiście moje Własne.

— Z tego, co wiem, często 
jeszcze Pani występuje Jako so­
listka na końce- lach, również 
na festiwalach oraz działa Pa­
ni jako kompozytorka.

— Jako perkusistka wzięłam 
udział w 17 koncertach muzyki 
współczesnej, wykonując utwo­
ry współczesnych kompozyto­
rów amerykańskich. Cały czas 
mówię, oczywiście o okresie 
swojego pobytu w Cleveland. 
Następnie brałam czterokrotnie 
udział w festiwalach, dwukrot­
nie byłam na „Composer's Con- 
ference” w 1973 i 1974 roku; 
miałam tam osiem koncertów i 
trzy własne wykonania. Jako 
kompozytorka zostałam zapro­
szona na festiwal muzyki no­
woczesnej w Nowym Yorku, w 
maju 1973 roku, gdzie grano 
m.in. mój utwór „Sonospheres 
III” na 6 instrumentów; wresz­
cie jako perkusistka i kompo­
zytorka brałam udział w festi­
walu w Claremont w Kalifor­
nii w 1974 r. Tam grałam swój 
„Space Model" na perkusję so­
lo. tam również wystąpiłam po 
raz pierwszy w życiu, jako dy- 
rygentka. prowadząc swój 
wór „Madrigals".

— Wiemy, że w okresie 
diów w Clereland napisała 
ni dziesięć nowych kompozycji, 
w tym m. in. dwie orkiestrowe, 
cztery dzieła kameralne i trzy 
na instrumenty solowe. Sławna 
clevelandzka orkiestra grała 
Pani „Spectri Sonori”. miała 
Pani również swój własny kon­
cert kompozytorski w Benning- 
ton. Dodajmy do tego taki fakt, 
jak choćby inauguracja festiwa­
lu muzyki współczesnej Pani 
utworem „Siderals". To Jednak 
tylko cząstka Pani pracowitego 
okresu, w 
pobytu w 
tam Pani 
pedium?

— Tak.

pols- 
przez

tam

ut-

stu- 
Pa-

czasie pierwszego 
USA. Bo ponownie 
wróciła już po sty-

Bo

wykładałam w klasie 
kompozycji w Berkeley do 1978 

A teraz mieszkamy w No-r.

Fot. Grażyna Wyszomirska

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Jasło — 81 km: 1. Siergiej Ni- 

kitienko (ZSRR), 2. Domenico 
Perani (Włochy), 3. Jan Jankie­
wicz (Polska);

Gorlice — 114 km: 1. Gyorgy 
Szuromi (Węgry) 2. Jan Jankie­
wicz (Polska). 3. Siergiej Niki- 
tienko (ZSRR).

Premie górskie szóstego etapu:
Przełęcz Dukielska, 19 km —

1. Krzysztof Sujka (Polska). 2. 
Holger Kickeritz (NRD), 3. Aavo 
Pikkuus (ZSRR). 4. Marcel Rus- 
senberger (Szwajcaria), 5. Georgi 
Fortuno w (Bułgaria),

Trzcianka, 29 km — 1. Sujka,
2. Kickeritz. 3. Siergiej Niki- 
tienko (ZSRR), 4. Tadeusz Myt­
nik (Polska), 5. Aleksander A- 
wierin (ZSRR).

Miejsce Piastowe. 44 km — 1. 
Sujka. 2. Maurizio Orlandi 
(Włochy), 3. Ireneusz Walczak 
(Polska), 4. Pikkuus. 5. Kicke­
ritz;

Probska Góra. 128 km — 1. 
Aleksander Awierin (ZSRR). 2. 
CSzesław Lang (Polska), 3. Pik­
kuus. 4. Siergiej Suchoruczen- 
kow (ZSRR), 5. Sujka;

Florynka, 136 km — 1. Lui- 
gi Trevellini (Włochy), 2, Do­
menico Perani (Włochy), 3. Kic­
keritz, 4. Bemd Drogan (NRD), 
5. Pikkuus;

Krynica „Roma”, 164 km — 
1. Awierin. 2. Suchoruczenkow,
3. Marco Chagas (Portugalia),
4. Jordan Penczew (Bułgaria).
5. Jan Jankiewicz (Polska);

Krynica — Krzyżówka. 177 km 
— 1. Said Gusejnow (ZSRR). 2. 
Walter Clivati (Włochy). 3. Ra- 
mazan Galaletdinow (ZSRR), 
Ladislav Ferebauer (CSRS), 
Jordan Panczew (Bułgaria).

Mobili. Największym jego do­
tychczasowym sukcesem jest 
dziewiąte miejsce w ubiegło­
rocznym Tour de l'Avenir.

Ubiegłoroczny sezon miał 
udany, wygrał siedem silnie 
obsadzonych włoskich wyścigów 
dla amatorów. Początek bieżą­
cego roku był nieco słabszy.

Tuż po przejechaniu linii me­
ty zwycięzca etapu serdecznie 
dziękował trenerowi 
włoskiej za to. że powołał 
do reprezentacji na WP.

Mówili na mecie

Zwycięzca

ekipy 
go

4.
5.

©kiem i Cichem 
Recenzenta

Wszystko dla
Prawie równocześnie dwa 

warszawskie teatry wystąpiły z 
premierami widowisk dla wi­
dzów najmłodszych, przy czym, 
co godne odnotowania, nie są 
to sceny lalkowe, zwyczajowo 
realizujące spektakle dziecięce. 
Widowisko, jakie zaprezentował 
Teatr Komedia, zasadza się na 
pomyśle zaczarowanego teatru, 
w którym wskutek działania sił 
nadprzyrodzonych, czy ściślej — 
pozaziemskich, przedstawienie 
dla dorosłych przeradza się w 
spontaniczny spektakl baśniowy. 
Sprawcami tej metamorfozy re­
pertuarowej są tytułowe krasno­
ludki, pojawiające się na sce­
nie, zgodnie z nowoczesnymi 
wierzeniami, w pojeżdzie kos­
micznym, jako reprezentanci 
cywilizacji pozaziemskiej. Wpro­
wadzając ów akcent science- 
fiction w tradycyjny świat baś­
ni. aktor widowiska „Krasno­
ludki, krasnoludki”, Tadeusza 
Kijonka, zaludnia scenę najpo­
pularniejszymi bohaterami bajek 
z Królewną Śnieżką, Jasiem i 
Małgosią, Kopciuszkiem, Dziew­
czynką z Zapałkami, Czerwo­
nym Kapturkiem, a także wil­
kiem, wróżką, czarownicami.

Powiązanie motywów fabu­
larnych poszczególnych bajek 
z towarzyszeniem muzyki Kata-

Giełda książek
Już po raz drugi odbędzie 

się w niedzielę 20 bm. w stu­
denckim klubie „Stodoła” gieł­
da książek zorganizowana z ini­
cjatywy telewizyjnej „Sió­
demki”
W godzinach 12—14 
bu zostanie oddany 
zycji bibliofilom i 
nom. a także tym 
którzy chcą sprzedać lub ku­
pić interesujące ich pozycje 
książkowe. Na miejscu będzie 
obecny doświadczony atykwa- 
riusz, który pomoże w wyce­
nie książek. Giełda jest szansą 
dla tych, którzy upragnionych 
pozycji nie mogli dostać w 
księgarniach, a także dla tych 
którzy nie wiedzą co robić z 
nadmiarem książek dawno prze­
czytanych i zapomnianych. 
Organ'zatorzy pragną, aby gieł­
da siała się imprezą cyklicz­
ną. odbywającą się w trzecią 
niedzielę każdego miesiąca.

telewizyjnej „__
i „Sztandaru Młodych”, 

lokal klu- 
do dyspo- 
biblioma- 

wszystkim,

ie stołu montaźoweBD
NWnilllll
Stanisław

24-letnl student, Walter Clira- 
ti, jest na Wyścigu Pokoju de­
biutantem. Kolarstwo uprawia 
od 14 roku życia. Występuje w 
klubowej drużynie G. S. Lema

rzyny Gartner i piosenek two­
rzy spektakl żywy 1 barwny, 
któremu przydają wdzięku u- 
trzymane w różnych tonacjach 
zieleni dekoracje i śliczne ko­
stiumy, jak z bajki. Przedsta­
wienie zrealizował Wojciech Po­
kora w dobrym tempie, mimo 
zamierzonych wprawdzie, lecz 
nieco rozbudowanych powtórzeń 
niektórych sytuacji. Widowisku, 
które autentycznie bawi dzieci, 
a także dorosłych na widowni i 
na scenie, można rokować dłu­
gotrwałe powodzenie. Dodatko­
wą atrakcję stanowi płyta — 
pocztówka z nagraniami pio­
senek — do nabycia wraz z pro­
gramem.

Spektakl muzyczny prezentuje 
także Teatr Rozmaitości. Insce­
nizacja „Alicji w krainie cza­
rów” w przekładzie Marii Mo­
rawskiej, w adaptacji i reżyserii 
Andrzeja Strzeleckego, z mu­
zyką Wojciecha Głucha jest nie 
tyle dokładnym przeniesieniem 
książki Lewisa Carrolla, co wi­
dowiskiem osnutym na kanwie 
tej powieści. Przedstawienie sta­
nowi próbę uwspółcześnienia tej 
napisanej przed stu laty z górą 
historii, uwspółcześnienia jej w 
sferze realiów. Służą temu od­
niesienia do pojęć dnia dzisiej­
szego zawarte w tekście, służy 
scenografia zaprojektowana w 
formie ogrodu zabaw dziecię­
cych, której poszczególne ele­
menty pełnią również rolę re­
kwizytów.

Skromne warunki sceny ogra­
niczyły wprawdzie możliwość 
oddania całego bogactwa świata 
fantazji, który, siłą rzeczy, jest 
trochę umowny, nie pozbawiły 
jednak widowiska groteskowe­
go humoru. Zabrakło natomiast 
temu przedstawieniu liryzmu, ra­
cjonalizm Alicji w wykonaniu 
Barbary Winiarskiej, wyda je się 
zbyt chłodny. Jest jednak to 
przedstawienie ciekawą próbą 
interpretacji scenicznei książki, 
próbą wprowadzenia młodego 
widza w świat wyobraźni.

Obie premiery stanowią ład­
ny akcent Międzynarodowego 
Roku Dziecka. Wypadałoby jed­
nak oczekiwać, że nie skończy 
się na akcencie okolicznościo­
wym, że spektakle dla widzów 
najmłodszych znajdą kontynua­
cję i swoje miejsce w planach 
repertuarowych naszych tea­
trów. (md)

Fibak w III rundzie
(P) Wojciech Fibak awanso­

wał do trzeciej rundy między­
narodowych tenisowych mi­
strzostw' RFN, rozgrywanych 
w Hamburgu. W kolejnym 
spotkaniu Polak pokonał Petera 
McNamarę 6:4, 6:2. Wyniki in­
nych pojedynków.

Ilie Nastase — 
Maurer 6:4, 3:6, 6:2;

Thomas Smid — Ross Case 
6:1, 6:1;

John Alexander 
Wuensching 6:4, 6:2.

Zwycięzca etapu — Walter 
Clivati — „O moim zwycięstwie 
zadecydował w dużej mierze 
przypadek. Nie byłem bez szans 
na finiszu, ale jadący ze mną 
zawodnik radziecki zmylił drogę 
i wygrałem właściwie bez tru­
du. Zdecydowaliśmy z kolegami, 
że zaatakujemy na dzisiejszym 
etapie. Kilkakrotnie próbowa­
liśmy uciekać na ostatnich kil­
kudziesięciu kilometrach. Je­
stem bardzo szczęśliwy, że to 
właśnie mnie się udało”.

Krzysztof Sujka — „Miałem 
nadzieją, że dziś właśnie włą­
czą sią do walki o czołowe 
miejsce na mecie etapu. Czułem 
się bardzo dobrze, podobnie jak 
koledzy znałem doskonale do­
jazd do finiszowej prostej. Nie­
stety tuż po tym, jak uciekl 
Włoch, złapałem gumę i już do 
mety jechałem bez powietrza w 
tylnej oponie. Na zjazdach gru­
pa rozwijała dużą szybkość zde­
cydowaliśmy z kolegami, że nie 
będą gonić uciekającej dwójki. 
Gdyby zwiększyli szybkość za­
równo ja jak i Walczak (także 
miał defekt) nie byliśmy w sta­
nie utrzymać się w głównej 
grupie”.

Siergiej Nikitlenko (ZSRR) — 
„Liczyłem na Gusejnowa. Szko­
da, że zmylił drogę, bo praco­
wał bardzo mocno, uciekając z 
Włochem. Udało mi się wywal­
czyć dobrą pozycję na ostatnim 
wirażu 1 temu zawdzięczam, że 
zająłem na etapie trzecie miej­
sce”.

krótki odpoczynek, a następnie 
kolejny VIII etap na trasie No­
wy Sącz — Rzeszów, długości 
165 km. Start ostry nastąpi o 
godz. 14, a przyjazd pierwszych 
kolarzy na metę w Rzeszowie 
spodziewany jest ok. godz. 18.

Na tym etapie rozstrzygnie 
się klasyfikacja górska XXXII 
Wyścigu Pokoju. Ostatnie trzy 
górskie premie wyścigu zloka­
lizowano w następujących miej­
scowościach: Gródek (24 km), 
Podgrodzie (110 km) oraz Rop­
czyce (132 km). Trzech najlep­
szych „górali” po zakończeniu 
wyścigu otrzyma 15. 10 i 5 se­
kund bonifikaty, zaliczonej wy­
łącznie do łącznej klasyfikacji 
indywidualnej.

Na etapie także kolejne trzy 
lotne premie: w Gorlicach (40 
km). Dębicy (117 km) oraz w 
Sędziszowie Małopolskim 
km).

Polskie Radio: krótkie 
dunki w godzinach 14,30, 
15.30, 16.00, 16.30 i 17.00 
17.30 do 18.15 relacja non-stop 
z trasy i zakończenia etapu.

Telewizja: relacja z trasy i 
zakończenia etapu w godz. 
17.30—18.20 a następnie' 23.00— 
23.10 kronika W.P.
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Ograniczenie ruchu
W piątek 18 bm. w Warsza­

wie zakończy się kolejny etap 
XXXII Wyścigu Pokoju. W 
związku z tym, tego dnia w 
godzinach 16-19 zostanie wstrzy­
many lub częściowo ograniczo­
ny ruch na kilku ulicach. Są 
to: Wisłostrada, Górnośląska, 
Roebirat, Myśliwiecka. Piękna, 
Agrykola, Szwoleżerów, Czer­
niakowska, Łazienkowska i 
Al. Ujazdowskie. Przypomina­
my kierowcom, że w tym re­
jonie należy zachować szcze­
gólną ostrożność.

Polonia

Andreas

Max

(PAP)

VII i VIII etap
W czwartek, 17.V. uczestnicy 

kolarskiego Wyścigu Pokoju ro­
zegrają VII etap, który będzie 
indywidualną jazdą na czas dłu­
gości 29 km z Naściszowa do 
Nowego Sącza. Meta znajduje 
się na stadionie KS Sandecja. 
Start pierwszego zawodnika 
przewidziano na godz. 8.30, o- 
statniego na 11,30. Na metę w 
Nowym Sączu kolarze zaczną 
przyjeżdżać od ok. 9.15 do 12.15. 
Jest to etap krótki, jednak pro­
wadzi szczególnie w pierwszej 
fazie — górskimi serpentynami.

Nad strumieniem
Po trzydziestu latach pisa­

nia o filmie coraz częściej 
wydaje mi się, że trudzę się 
czerpaniem sitem wody ze 
strumienia. Strumień niesie 
wiele spraw i rzeczy cieka­
wych, ale w sicie pozostają 
tylko okruchy.

He mogę obejrzeć filmów w 
ciągu roku? Najwyżej około 
trzystu. Po trzydziestu latach 
uzbierało się ich może osiem 
może dziewięć tysięcy. Już ta 
liczba budzi nieufność. Za 
dużo, tego aby mówić o trwa­
łym bogactwie nagromadzo­
nych przeżyć. Zbyt są ulotno. 
Cóż bowiem pozostało z tych 
filmów? Tysiące tytułów za­
tarły się w niepamięci. A i 
te, które pozostały, nie mają 
tego blasku, który z nich pro­
mieniował gdy wchodziły na 
ekrany.

Mówi się o krążeniu dzieł 
twórczych wśród ludzi. Gdy 
idzie o film, jest to krążenie 
— w porównaniu z innymi 
dziedzinami twórczości — nie 
dłuższe niż mgnienie oka. „Po­
piół i diament”. Wajdy był 
bodaj jdynym polskim filmem, 
któro po ekranach furiata krą­
żył latami. Obejrzały go milio­
ny ludzi. Ale i on już odpły-

nąl, uniesiony strumieniem no­
wych filmów, nowych spraw. 
„Nietolerancja" Griffithsa. Któż 
ją dzii pamięta? Kto dziś — 
poza historykami filmu — w 
ogóle słyszał o tym dziele przed 
pół wiekiem poruszającym 
świat? Ale po cóż mnożyć ty­
tuły dzieł zapomnianych.

Z kilku tysięcy filmów, któ­
re co roku powstaję na świę­
cie, może sto, może dwieście 
żyje dłużej, niż kilka miesię­
cy. Znikają z ekranów, co jest 
naturalną koleją rzeczy, a 
wraz z nimi roztoiewają się 
wrażenia i emocje, które bu­
dziły. Telewizja, która nieu­
stannie musi dostarczać tony 
kaszki manny dla zgłodniałych 
(?) widzów, przedłuża żywot, 
ściślej — reanimuje niektóre z 
nich, po latach, na półtorej, 
dwie godziny. To wszystko. 
„Przeżytych kształtów żaden 
cud nie wróci do istnienia..." As­
nyk. choć poeta, wyraził praw­
dę banalną. A ten mój felie­
ton przeżyje zaledwie 
dzień.

Krążenie dzieł to przywilej 
innych sztuk niż film. Nie 
mówmy o architekturze czy 
malarstwie. One po prostu ka­
mienieją w swoich material-

jeden

nych wyrazach. Ale muzyka, 
ale poezja i literatura. Fugi 
Bacha żyją w każdym pokole­
niu. Wszędzie. Dramaty Szeks­
pira praktycznie nie uchodzą 
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nigdy ze scen fwiatg. 
dzieła trwają, żyją, krążą 
ustannie wśród ludzi.

„Jest u nas kolumna 
Warszawie..." Od stu trzydzies­
tu dwóch lat poemat „Uspoko­
jenie" Słowackiego żyje wśród 
nas i w nas i żyć będzie w 
swym nienaruszonym pięknie 
dopóki na Placu Zamkowym w 
Warszawie stać będzie Kolum­
na Zygmunta, dopóki choć je­
den człowiek rozumieć będzie 
mowę polską.

Powie mi ktoi, że kiedy mi­
lion ludzi przeżywa na jakimś 
filmie wzruszenie czy reflek­
sję, powstaje przecież wartofć, 
a czasem i siła, które trzeba 
cenić i liczyć się z nimi. Tc 
prawda. Ale to są zjawiska do­
raźne, bo przecież związane z 
bodźcami krótko działającymi.

Dlaczego więc film, pomimo 
swej ulotności. wydaje się 
nam tak ważny? Dlaczego skłon­
ni jesteśmy tak wiele od niego 
oczekiwać, tyle wymagać?

Myślę, że płynie to stąd, iż 
dorainośi jest jedną z cech

w

(P) Pierwszy polski kosmo­
nauta — ppłk dypl. pilot Mi­
rosław Hermaszewski był 16.V. 
gościem akty wu Aeroklubu PRL. 
W czasie spotkania prezes 
Aeroklubu PRL — gen. bryg, 
pilot dr Józef Sobieraj wrę­
czył Mirosławowi Hermaszew­
skiemu dyplom „Honorowego 
członka Aeroklubu PRL” oraz 
odznakę „Zasłużonego działacza 
lotnictwa sportowego” przyzna­
ne mu przez zarząd główny 
Aeroklubu PRL 29 czerwca 1978, 
a więc kiedy znajdował się je­
szcze w kosmosie. Pierwszy 
polski zdobywca przestworzy 
kosmicznych otrzymał także pa­
miątkowy medal z okazji lotu 
pierwszego Polaka w kosmos.

Mirosław Hermaszewski po­
dzielił się wrażeniami z okresu 
przygotowań do kosmicznego 
startu oraz 9-dniowego pobytu 
w kosmosie w ramach lotu 
kompleksu orbitalnego „Sojuz 
30 — Salut 6”. (PAP)

Mistrzostwa Europy 
koszykarzy grupy „B”
(P) W dwóch miastach Gre­

cji rozpoczęły się w środę 
mistrzostwa Europy koszykarzy 
grupy ,.B”. Reprezentacja Pol­
ski startuje w pierwszej grupie 
eiiminJcyjnej, rozgrywającej 
swe mecze w Atenach, a prze­
ciwnikami naszej drużyny bę­
dą kolejno: Francja. Rumunia, 
Hiszpania. RFN i Szkocja, 
pierwszym meczu tej 
Rumunia pokonała 
102:67 (55:35).

W pierwszym meczu 
grupy eliminacyjnej w 
kach, Szwecja zwyciężyła 
landię 60:58 (30:34). (PAP)

W 
grupy 

Szkocją

drugiej 
Saloni- 

Fin-

GKS Tychy 2:0

Gra superliga 
tenisa stołowego
(P) Polscy tenisiści stołowi 

wywalczyli w marcu awans do 
europejskiej „superligi”. Zna­
ją oni już kalendarz spotkań 
tych rozgrywek. Trzy z sied­
miu spotkań z czołowymi zes­
połami Europy Polacy stoczą 
w- kraju Mecze z 'RFN i An­
glią odbędą się prawdopodob­
nie w Warszawie, natomiast 
pojedynek z CSRS we Wrocła­
wiu. Chociaż cztery spotkania 
przyjdzie rozegrać na wyjaz­
dach, losowanie jest pomyślne 
dla naszej reprezentacji.

Mecze z drużynami o zbliżo­
nych umiejętnościach rozgry­
wać będą Polacy w drugiej 
części sezonu, już po spotka­
niach z potęgami tenisa stoło­
wego, Wągrami i CSRS.

Oto kalendarz rozgrywek 
„suoerligi” na sezon 1979 80: 

27.IX.79, Węgry — Polska. 
CSRS — Francja. Jugosławia
— Szwecja. RFN — Anglia;

11.X.79, Węgry — Jugosławia, 
Anglia — Francja, Szwecja — 
RFN, Polska — CSRS;

15.XI.79, RFN — Węgry, 
Francja — Polska, CSRS — 
Szwecja, Anglia — Jugosławia:

6X11.79, Węgry — Szwecja, 
RFN — Francja, Polska — An­
glia, Jugosławia — CSRS;

17.1.80, Francja — Węgry, 
Szwecja — Polska, CSRS — 
Anglia, Jugosławia — RFN;

14.11.80, CSRS — Węgry, 
Francja — Jugosławia, Anglia
— Szwecja. Polska — RFN;

13.111.80, Węgry — Anglia, 
Szwecja — Francja, Jugosła­
wia — Polska RFN — CSRS.

(PAP)

naszej epoki. Chcemy, ba, 
musimy działać szybko, sku­
tecznie trwale. Na dziś i na 
najbliższe jutro. I tego samego 
żądamy od wytworów naszych 
czasów. Muszą powstawać szyb­
ko, musi ich być dużo i muszą 
być funkcjonalne. Wcale nie 
na długo. Nie ma sensu napra­
wiać tego, co można wyrzucić 
i zastąpić nowym. Zgodnie z 
zasadą obowiązującą w „No­
wym, wspaniałym święcie" Al- 
dousa Hutcleya: „Lepiej nowe 
kupować, niż stare cerować".

Za czasów Ludwika XVI 
„ebenista" Georges Jacob ro­
bił meble, które przetrwały do 
dziś i do dziś funkcjonują jak 
przed dwustu laty. My robimy 
meble z płyt paździerzowych 
na trzy, pięć lat. „Lepiej nowe 
kupować, niż stare cerować".

W małym fiacie można słu­
chać bezpiecznie w czasie jaz­
dy pop-muzyki z kasety. Nie­
bezpiecznie byłoby słuchać, ta­
my ilająe sie, recytacji wiersza 

'„Uspokojenie" Słowackiego.
Więc i filmów trzeba nam 

dużo, powstających szybko i 
funkcjonalnych w tym sensie, 
Iż w swym kształcie i w swym 
działaniu odpowiadających rze­
czywistości dnia dzisiejszego. I 
pisać o nich trzeba, choć to 
pisanie jest pracą na jeden 
dzień. Cząstkowe wrażenia i 
przeżycia przemijają, ale śla­
dy po nich pozostają często na 
długo. O te ślady właśnie idzie. 
One nadają sens wszystkim na­
szym zabiegom. codziennej 
krzątaninie, także i twórczej 
wokół dzieł tak bardzo nie­
trwałych, jak film.

Polskie Radio
Krótkie meldunki w godzi­

nach: 9—9.10, 9.45—9.50. 10.15— 
10.20, 10.45—10.50. 11.15—11.20
oraz 11.40—11.45. Końcówkę eta­
pu Polskie Radio transmitować 
będzie w godzinach 12.25—12.35.

Telewizja
Sprawozdanie z etapu nada­

ne zostanie w godz. 17.30—18,20, 
a w godz. 23.00—23.10 — kro­
nika WP.

W czwartek po jeździe indy­
widualnej, kolarzy czeka tylko

Piłkarze Polonii wygrali 
wczoraj zaległy mecz II ligi z 
GKS Tychy 2:0 (2:0), ~ 
uzyskali: Pacocha w 14 
piński w 45 min.

Górniczy klub z Tych 
wicemistrz Polski, a 
czołowa drużyna II grupy. De­
ja, Szachnitowski, Sztuka. Ra- 
sek — zawodnicy ci grali kie­
dyś w reprezentacyjnych zespo­
łach. Nie oczekiwano w tym 
meczu wyrównanej walki.

Początkowo jej nie było. 
Okazało się jednak, że znane 
nazwiska nie wystarczą. Goście 
nie potrafili przeprowadzić w 
I połowie żadnej skladnej_akcji. 
nie oddali na bramkę 
ani jednego strzału, 
z Konwiktorskiej, nie 
nieuchronną degradacją 
sy M, rozegrali jeden 
szych meczów w tym 
Górowali w środku 
zepchnęli gości do obrony. Pro­
wadzenie uzyskali po dalekim 
strzale Pacochy. Piłka odbiła się 
tuż przed bramkarzem i wpadla 
nad nim do siatki. Tuż przed 
przerwą bramkarz GKS — Kłok 
wybiegł poza pole karne, pró­
bując przechwycić długie poda­
nie. Zderzył się z własnym ob­
rońcą i do piłki doszedł Kar­
piński. który nie zmarnował tej 
wyśmienitej okazji.

Bramki 
i Kar-

to były 
obecnie

Polonii 
Piłkarze 
zrażeni 

da kla- 
z lep- 

sezonie.
boiska,

Po przerwie gospodarze dbali 
o utrzymanie korzystnego wy­
niku. Goście nie zdołali uzyskać 
nawet honorowej bramki, mimo 
że mieli ku temu okazję. W 
przedostatniej minucie meczu 
Szachnitowski znalazł się z pił­
ką tut przed bramką, ale strze­
lił niecelnie.

Trener Polonii — Rudolf Ka- 
pera był zadowolony z tego, że 
jego drużyna pokazała się 
wreszcie warszawskiej publicz­
ności z dobrej strony. „Nie 
zmieni to już faktu, że spad- 
niemy z ligi, ale pozwoli pił­
karzom uwierzyć we własne 
możliwości. Podbudowani psy­
chicznie będą mogli z powodze­
niem walczyć o powrót do II li­
gi”. (v)

W drugim zaległym meczu 
Avia (Świdnik) wygrała z Moto­
rem (Lublin) 3:2 (2:1).

Znów 2
Kazimierza Deyny

la tydzieft XXXII turniej ionlorOw UH A
(P) Za tydzień (24 maja) roz­

poczyna się w Austrii piłkarski 
turniej UEFA juniorów. Dla 
tej kategorii wiekowej są to 
nieoficjalne mistrzostwa Euro­
py. W ubiegłym roku turniej 
rozgrywany bvł w Polsce. Bar-

„Wiosenne strzałyrr

W
(P) W trzecim (przedostat­

nim) dniu międzynarodowych 
zawodów łuczniczych „Wiosen­
ne strzały” w Tbilisi łucznicy 
strzelali na dystansach 90 i 70 
m, a łuczniczki na 70 i 60 m. 
Dotychczasowi liderzy — Keto 
Losabaridze (ZSRR) i Władi­
mir Eszajew (ZSRR) utrzymali 
swoje pozycje. Z naszych za­
wodniczek — Jadwiga Wilejto 
pozostała na czternastym miej­
scu, a Jan Popowicz spad! z 
czwartego na szóste.
Klasyfikacja po trzech dniach

Kobiety — 1. Keto Losabe- 
ridze (ZSRR) — 1823 pkt; 2. 
Walentyna Kowpan (ZSRR) — 
1817: 3. Zebinisso Rustamowa
(ZSRR) — 1808; 14. Jadwiga
Wilejto (Polska) — 1745;

Mężczyźni — 1. Władimir
Eszajew (ZSRR) — 1828 pkt; 
2. Władimir Czendarow (ZSRR) 
— 1779; 3. Kiousti Laasonen
(Finlandia) — 1770; 6. Jan Po­
powicz (Polska) — 1750.

Z różnych dziedzin
(P) Rekordową obsadę będą 

miały XVIII mistrzostwa Polski 
juniorów (do lat 19) w akroba- 
tyce sportowej i skokach na 
trampolinie (18—20.V.1979 w Za­
mościu). Na starcie 
nad 200 zawodniczek 
ków z 37 klubów'.

Z ubiegłorocznych 
bronić będą w Zamościu tytu­
łów: Andrzej Garstka (Polonia 
Świdnica) w skokach akrobaty­
cznych oraz Jerzy Szerega i 
Krzysztof Suszek (Spółdzielca 
Lublin) w dwójce.

★
(P) W Szczecinie odbyły się 

pierwsze międzynarodowe zawo­
dy spadochronowe. W skokach 
indywidualnych na celność lą­
dowania zwyciężył Jan Świtała 
(Aeroklub Bydgoszcz) przed Ro­
manem Łuczakiem i Kazimie­
rzem Bartochowskim (obaj z 
Aeroklubu Gdańsk). W skokach 
zespołowych oraz w zespołowej 
akrobacji triumfowali repre­
zentanci Aeroklubu z Innsbru- 
cku (Austria). (PAP)

stanie po-
1 zawodni-

mistrzów

dzo dobrze spisała się wtedy 
nasza reprezentacja, zdobywa­
jąc na boiskach Krakowa i Ka­
towic trzecie miejsce.

Czy stać 
piłkarstwa na 
kcesu z 1978 
minacyjne z 
spowodowały 
Wprawdzie pierwsze spotkanie 
(w Radomiu) zakończyło się 
wysokim zwycięstwem Polaków 
5:0, ale w rewanżu w Izmicie 
górą byli Turcy, którzy wygra­
li 1:0, W’ Austrii nasi juniorzy 
wystąpią w grupie „D” (w 
Lindabrunn), i 
Szkocją, Danią

Dotychczasowe 
mecze zespołu 
przez Henryka 
wiele mówiły o formie piłkarzy. 
Obok bardzo udanych startów 
były też spotkania słabe, jak 
choćby ostatnie z Ii-ligowym 
Górnikiem Zabrze (2:5). Ten 
właśnie mecz zadecydował o 
składzie kadry, która od 14 ma­
ja przygotowuje się w Kamie­
niu kolo Rybnika do turnieju 
w Austrii. Są w niej: bram­
karze — Dariusz Opolski (Mo­
tor), Ryszard Ługowski (Che­
mik Bydgoszcz): obrońcy — Bo­
gusław Skiba (Stal). Piotr Skro- 
bowski (Wisła). Marian Tom­
czyk (Ruch), Andrzej Gruszka 
(Szombierki), Edward Tyburski 
(Siarka), Antoni Kot (Hutnik 
Kraków): rozgrywający i na­
pastnicy — Mirosław Pękala 
(Śląsk), Zbigniew Żurek (Gór­
nik Zabrze). Jacek Ratajczyk 
(ŁKS). Jarosław Biernat, Ja­
nusz Turowski. Dariusz Krupa 
(wszyscy Pogoń). Jarosław No­
wicki (Zawisza), Waldemar Maj­
cher (Lechia) i Leszek Partyń- 
ski (Radomiak). Do Austrii wy- 
jedzie tylko 16 piłkarzy.

Rywali w grupie Polacy wy­
losowali silnych. Ze Szkotami 
graliśmy w ubiegłym roku o 
trzecie miejsce, wygrywając 3:1. 
W eliminacjach Szkoci pokona­
li Finów (3:0 i 2:0), Duńczycy 
wyeliminowali Szwedów (0:0 i 
4:1). a Bułgarzy stoczyli dwa 
remisowe (po 1 ;i) mecze z 
NRD, celniej jednak wykony­
wali rzuty karne. Polacy grać 
będą kolejno: ze Szkocją (24. V.), 
z Danią (26.V.) i Bułgarią (28.V.).

W pozostałych grupach zmie­
rzą się:

Grupa ,A” (Linz): Francja, 
Belgia. Szwajcaria, Holandia;

Grupa ,.B” (Obertraun): An­
glia. CSRS. Malta, RFN;

Grupa „C” (Schielleiten): Au­
stria. Norwegia, Jugosławia. 
Węgry.

(P) Kazimierz Deyna znów 
zdobył 2 bramki dla Manchester 
City. Stało sią to w meczu MC 
z Aston Villą, przegranym przez 
zespół Deyny 2:3. Przypomnij- 
my, że były to czwarta i piąta 
bramka Deyny dla Manchester 
City. W ciągu tych paru tygod­
ni, gdy b. piłkarz Legii zdobył 
sobie stałe miejsce w I zespole 
sławnego angielskiego klubu.

nadzieję naszego 
powtórzenie suk- 
roku? Mecze eli- 

drużyną Turcji 
wątpliwości.

grupie
spotkają sią ze 

i Bułgarią.
towarzyskie 

trenowanego 
Aposteła nie-

(L.8.)

W drugim z zaległych spo­
tkań I ligi angielskiej finalista 
Pucharu Europy, Nottingham — 
wygrał na wyjeżdzie z Leeds 
2:1. Czołówkę tabeli stanowią: 
Liverpool — 66 pkt., West
Bromwich — 59, Nottingham — 
58, Everton — 51. Leeds — 50 
pkt. Manchester City z dorob­
kiem 39 pkt wylądował na XIII 
miejscu. Liverpool — już mi­
strz Anglii — ma jeszcze 1 spot­
kanie do 
Bromwich i 
Leeds — 1.

rozegrania, West 
Nottingham po 2,

★
przypomnieć war- 
dobrze spisuje się

Przy okazji 
to, że bardzo 
w mistrzostwach Belgii Lokeren, 
w którego barwach gra Włodzi­
mierz Lubański. Lokeren (40 pkt.) 
zajmuje trzecie miejsce w tabeli 
za SK Beveren — 46. RSC Ander- 
lecht — 41 pkt. Lokeren wyprze­
dza czwartą drużynę. Standard 
Leodium tylko lepszym dorob­
kiem bramkowym.

★
Finalista Pucharu Europy, nie­

dawny przeciwnik Wisły — FF 
Malmoe przegrał ligowe spot­
kanie z IFK Norrkoeping 0:1, a 
następnie zremisował 2:2 z 
Halmstadt BK. Ostatnie spotka­
nie obserwował trener Notting­
ham. były szef reprezentacji An­
glii, Brian Clough.

★
W Rotterdamie odbył się fi­

nałowy mecz o Puchar Holan­
dii. Lider ligowych rozgrywek 
Ajax zremisował po dogrywce 
z Twente Enschede 1:1. Za dwa 
tygodnie odbędzie się powtór­
ka pucharowego finału.

★

Olimpijska reprezentacja pił­
karska NRD rozegrała w miej­
scowości Schwedt towarzyskie 
spotkanie z Danią, wygrywając 
4:0 (2:01. (S)

MAŁY LOTEK
I losowanie:
4 — 5 — 20 — 27 — 28
II losowanie:
4 — 11—13 — 16 — 29 
Końcówka banderoli: 4251.

EXPRESS LOTEK
3 — 20 — 26 — 34 — 42
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Edward Gierek spotkał się z Franzem Muhri 
Wspólny komunikat z pobytu delegacji KPA w Polsce

Zbrodnie chińskich agresorów w Wietnamie
Konferencja prasowa w Hanoi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
tego na konferencji berlińskiej 
programu walki o pokój, bezpie­
czeństwo, współpracę i postęp 
społeczny w Europie.

Edward Gierek 1 Franz Muhri 
zwrócili uwagę na potrzebę dal­
szych aktywnych działań na 
rzecz realizacji helsińskiego 
Aktu Końcowego KBWE, dla 
pogłębienia procesu odprężenia 
w Europie i świecie oraz zaha­
mowania wyścigu zbrojeń. Pod­
kreślono wielkie znaczenie, ja­
kie dla tej nadrzędnej sprawy 
ma uzgodnienie i zapowiedzia­
ne rychłe podpisanie radziecko- 
-amerykańskiego porozumienia 
o ograniczeniu ofensywnych 
zbrojeń strategicznych.

W toku rozmowy wyrażono 
zgodną opinię, że pomyślny roz­
wój stosunków polsko-austriac­
kich, a zwłaszcza współpracy 
gospodarczej, jest korzystny dla 
obu państw i ich narodów.

Prezydent Franci za przyspieszeniem 
zacMioenropeiskiej integracji

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 16 maja
(P) Jako zwolenniik budowy 

zintegrowanej Europy zachod­
niej przedstawił się Valery Gi­
scard d’Estaing w czasie kilku­
dniowej podróży po Alzacji. 
Choć zastrzegł, że jego prze­
mówienia nie są agitacją 
przedwyborczą, to jednak tak 
one zostały odczytane przez 
liderów partii politycznych.

W programowym przemówie­
niu wygłoszonym na przedmie­
ściu Strasburga prezydent 
przedstawił zarówno racje, któ­
re przemawiają na rzecz za­
chodnioeuropejskiej integracji, 
jak też starał się uśmierzyć nie­
pokoje przeciwników politycz­
nych swoich koncepcji.

„Żaden kraj zachodnioeuro­
pejski w pojedynkę nie ma roz­
miarów kontynentalnych — 
stwierdził m.in. — lecz złączo­
ne przedstawiają one potencjał 
ludzki równy Związkowi Ra­
dzieckiemu, potencjał ekono­
miczny porównywalny ze Sta­
nami Zjednoczonymi i potencjał 
handlowy pierwszy w świecie. 
Stoimy wobec historycznego wy­
boru — ciągnął dalej — czy na­
dal mielibyśmy tkwić wśród 
sporów i konfliktów, czy zorga­
nizować się w imię współpracy”.

Francuski prezydent zapewnił 
dalej, że wybory w głosowaniu 
powszechnym do nowego parla­
mentu europejskiego w niczym 
nie zmodyfikują jego uprawnień 
i nie naruszą suwerenności 
państw związanych w formę 
konfederalną. Jakiekolwiek 
zmiany w kierunku poszerzenia 
kompetencji przyszłego Zgroma­
dzenia Europejskiego musiałyby 
zapaść za zgodą wszystkich 
sygnatariuszy traktatu rzym­
skiego. Gdyby istniały tego typu 
projekty, to prezydent odwołał­
by się do referendum w celu ich 
zaaprobowania przez naród.

Valery Giscard d’Estaing ape­
lował o współpracę przyszłych 
przedstawicieli Francji w Zgro­
madzeniu Europejskim w zgod­
nej dbałości obrony interesów 
Francji, wzywając wyborców do 
masowego udziału w głosowaniu 
10 czerwca.

Przemówienie prezydenta 
spotkało się z ostrą krytyką za­
równo neogaullistowskiego 
ugrupowania RPR, jak i partii 
komunistycznej. W wystąpie­
niach tych przejawia się troska 
o zachowanie suwerennej i nie­
zależnej polityki francuskiej 
w zintegrowanej Europie Za­
chodniej oraz obrony jej pozycji 
gospodarczej i narodowych inte­
resów ekonomicznych. Przeciw­
nicy koncepcji integracyjnej

Dalsze zeznania w procesie 
hitlerowskich zbrodniarzy 
z mokotowskiego więzienia

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Jerzy Tomaszewski, pisze: 
Przed XIII Wielką Izbą Karną 
Sądu Krajowego w Kolonii ze­
znawał kolejny świadek hi­
tlerowskich zbrodni w mokotow- 

, skim więzieniu w Warszawie, 
inż. Marian Niemców z Łodzi. .

Świadek widział bestialstwa 
SS-manów, którzy w drugim i 
trzecim dniu Powstania War­
szawskiego mordowali więźniów 
z Mokotowa. Należał on do 
grupy więźniów stawiających o- 
pór zbrodniarzom. Wraz z dwo­
ma współwięźniami zabaryka­
dowali się w celi zagradzając 
drogę SS-manom, którzy zamie­
rzali wyprowadzić ich na roz­
strzelanie. SS-mani wrzucili do 
celi wiązkę granatów. Jeden z 
więźniów został zabity na miej­
scu, drugiego — rannego, zbrod­
niarze dobili. Zbroczony krwią 
Marian Niemców ocalał udając 
martwego.

Z okna celi — świadek widział 
więźniów i osoby cywilne 
schwytane na ulicy, wśród któ­
rych były także dzieci. Wszy­
scy musieli wykopać sobie zbio­
rowy grób, przed którym zo­
stali rozstrzelani.

Wiarygodność faktów przyto­
czonych przez świadka została 
potwierdzona znajdującymi się 
wśród akt sądowych dokumen­
tami. Nie próbowali ich nego­
wać nawet odpowiedzialni za 
zbrodnie w mokotowskim wię­
zieniu byli SS-owcy Martin 
Patz i Karl Misling. Zaczęli 
nawzajem się obciążać, próbu­
jąc zrzucić winę jeden na dru­
giego. (P)

Spotkanie przebiegło w ser­
decznej atmosferze. (PAP)

Wspólny komunikat
(P) W Warszawie opublikowa­

no tekst wspólnego komunikatu 
z pobytu delegacji oficjalnej 
Komunistycznej Partii Austrii, 
która przebywała w Polsce na 
zaproszenie KC PZPR w dniach 
od 14 do 16 bm. W toku spot­
kań i rozmów — stwierdza ko­
munikat — delegacja KPA za­
poznała się z aktualnymi zagad­
nieniami politycznymi i społecz­
nymi naszego kraju. Omówiono 
węzłowe problemy sytuacji mię­
dzynarodowej oraz wymieniono 
poglądy na temat aktualnych 
zagadnień międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robot­
niczego. Rozmowy przebiegały 
w atmosferze serdecznej przy­
jaźni, potwierdzając wspólnotę 
celów i pełną zgodność poglą­
dów obu partii w omawianych 
kwestiach.

zwracają uwagę na zagrożonie 
ze strony potencjału gospodar­
czego zachodnich Niemiec i pod­
porządkowanie wielkim koncer­
nom ponadnarodowym.

Oświadczenie delegacji 
krajów socjalistycznych 
na sesji UNCTAD

MANILA (PAP) W Manili 
trwają obrady V Sesji Konfe­
rencji Narodów Zjednoczonych 
d/s Handlu i Rozwoju UNCTAD. 
W środę w stolicy Filipin zo­
stało opublikowane wspólne o- 
świadczenie delegacji krajów 
socjalistycznych, w którym wy­
rażają one swoje zaniepokoje­
nie wzrostem protekcjonizmu 
w polityce zagranicznej państw 
kapitalistycznych.

W dokumencie stwierdza się 
że coraz bardziej rozpowszech­
nione wznoszenie barier prote­
kcjonistycznych w imporcie z 
krajów rozwijających się i kra­
jów socjalistycznych godzi w 
interesy współpracy państw o 
odmiennych systemach społe­
czno-ekonomicznych. Taka po­
lityka utrudnia uprzemysłowie­
nie krajów rozwijających się 
i uzależnia je od kapitalistycz­
nego międzynarodowego po­
działu pracy.

Autorzy oświadczenia podkre­
ślają, że tego rodzaju dyskry­
minacyjne posunięcia są sprze­
czne z głoszonymi w ramach 
UNCTAD zasadami rozwijania 
wymiany międzynarodowej. (P)

mmi na kwiecie
0 Pobyt w Związku Radzieckim 

zakończyła grupa działaczy To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej — przewodniczących za­
rządów wojewódzkich TPPR. 
Wraz z przewodniczącymi zarzą­
dów obwodowych TPRP uczest­
niczyli oni w seminarium w 
Swietłogorsku (obwód kalinin­
gradzki) na temat roli towarzystw 
przyjaźni w rozwoju i umacnia­
niu przyjacielskich więzi między 
województwami PRL a obwoda­
mi ZSRR. Działacze TPPR spot­
kali się m.in. z kierownikiem Wy­
działu Informacji Międzynarodo­
wej KC KPZR Leonidem Zamia- 
tinem. W spotkaniu uczestniczył 
przewodniczący Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR, przewod­
niczący Zarządu Centralnego 
TPRP Aleksiej Szytikow.

0 Z okazji obchodów 35-lecia 
PRL w konsulacie generalnym 
PRL w Leningradzie odbyła się 
uroczystość wręczenia medali 
Zasłużony dla kultury polskiej” 

dużej grupie radzieckich twór­
ców i działaczy kultury. W gro­
nie szczególnie zasłużonych dla 
rozwoju polsko-radzieckiej współ­
pracy kulturalnej znaleźli się 
m.in. wybitny dyrygent Euge­
niusz Mrawiński, znakomici ak­
torzy Eugeniusz Lebiediew i Igor 
Władimirów, znany rzeźbiarz Gri­
gorij Jastriebieniecki, poeta i tłu­
macz poezji polskiej Bronisław 
Kiezuń oraz zespół filharmonii 
leningradzkiej.
• W Lubece trwają obchody 

„Dni polskich’*. Wystawy polskich 
osiągnięć gospodarczych, społecz­
nych, naukowych i kulturalnych 
cieszą się dużym zainteresowa­
niem mieszkańców miasta. Zwra­
ca uwagę ekspozycja plakatu te­
atralnego i filmowego, rysunków 
dzieci z Warszawy itp. Wystawa 
pod nazwą „Polska w Europie” 
przekazuje wszechstronne infor­
macje o czołowych polskich oś­
rodkach kulturalnych, naukowych 
i gospodarczych. (PAP)

Rada Bezpieczeństwa 
w sprawie Libanu

NOWY JORK (PAP) Kores­
pondent PAP Zbigniew Bonie­
cki pisze: We wtorek odbyło 
się krótkie posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa w rezultacie 
skargi Libanu w związku z po­
wtarzającymi się atakami 
wojsk izraelskich na południową 
część tego kraju. Posiedzenie 
ograniczyło się do złożenia oś­
wiadczenia przez przewodni­
czącego Rady amb. Vasco Pere­
irę (Portugalia).

Nawiązując do zatrzymania 
przez tymczasowe siły ONZ w 
Libanie (UNiFiL) ostatniej „wy­
prawy karnej” wojsk izrael­
skich, przewodniczący Rady 
podkreślił, że działalność „błę­
kitnych hełmów”, zapobiegła 
dalszemu pogorszeniu się kry­
tycznej sytuacji w Libanie po­
łudniowym. (P)

W komunikacie podkreśla się, 
że KPA wyraziła uznanie dla 
osiągnięć budownictwa socjali­
stycznego w Polsce oraz realiza­
cji programu społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju jak 
również dla ambitnych zadań 
budowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Delegacja 
KPA wysoko oceniła wkład, ja­
ki PZPR i rząd PRL wnoszą 
do pokojowej polityki wspólno­
ty socjalistycznej, do umacnia­
nia odprężenia międzynarodowe­
go. Stwierdza się też, że PZPR 
z uznaniem i szacunkiem odno­
si się do konsekwentnej walki 
komunistów austriackich o ży­
wotne interesy ludzi pracy, w 
obronie praw i swobód demo­
kratycznych, stworzenie szero­
kiego frontu sił demokratycz­
nych i postępowych, o konsek­
wentnie, pokojowy kurs polity­
ki zagranicznej Austrii.

Obie partie — głosi następnie 
tekst komunikatu — opowiada­
jąc się za dalszym wszechstron­
nym rozwojem stosunków mię­
dzy partiami komunistycznymi 
na gruncie zasad, przyjętych na 
konferencji partii komunistycz­
nych i robotniczych Europy w 
Berlinie, rozwijać będą nadal 
wzajemną współpracę w opar­
ciu o zasady marksizmu-lenini- 
zmu i proletariackiego interna­
cjonalizmu.

Wyrażając zadowolenie z roz­
woju stosunków między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Repu­
bliką Austrii podkreślono — gło­
si tekst komunikatu — że dal­
szy rozwój współpracy gospo­
darczej i wszechstronne wyko­
rzystanie możliwości, iakie stwa­
rza polityka odprężenia i poko­
jowego współistnienia iest ko­
rzystne dla narodów obu kra­
jów.

Za swe szczególnie ważne za­
danie PZPR i KPA uważają in­
tegralną realizację Aktu Końco­
wego z Helsinek, utrwalenie 
procesu odprężenia i aktywne 
działanie na rzecz zahamowania 
wyścigu zbrojeń. Obie partie z 
zadowoleniem powitały uzgod­
nienie i zapowiedź bliskiego 
podpisania porozumienia między 
ZSRR i USA w sprawie ograni­
czenia strategicznych zbrojeń o- 
fensywnych SALT II. Doniosłe 
znaczenie dla zachowania poko­
ju i bezpieczeństwa na naszym 
kontynencie miałoby osiągnięcie 
postępu i uzgodnienie odpowied­
nich kroków w rozmowach wie­
deńskich w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
Środkowej.

Komuniści polscy i austriaccy
— stwierdza się w komunikacie
— potępiają hegemonistyczną 
politykę kierownictwa chińskie­
go i jego agresję wobec Socja­
listyczne, Republiki Wietnamu. 
Poczynania kierownictwa chiń­
skiego stanowią groźbę dla świa­
towego pokoju 1 bezpieczeństwa 
przynosząc szkodę narodom te­
go regionu, w tym samemu na­
rodowi chińskiemu.

PZPR i KPA wyrażają swą 
solidarność z narodem wietnam­
skim, wyrażają swe poparcie dla 
narodu Kambodży oraz dla na­
rodu Laosu, który walczy o nie­
naruszalność terytorialną swego 
kraju.

PZPR i KPA popierają dąże­
nie narodów Angoli, Mozambi­
ku, Etiopii, Jemenu Południo­
wego i Afganistanu do postępu 
społecznego, walkę ruchów na­
rodowowyzwoleńczych na po­
łudniu Afryki. Wyrażają solidar­
ność z siłami antyimperialistycz- 
nymi Iranu.

PZPR i KPA wyrażają soli­
darność z postępowymi siłami 
arabskimi i opowiadają się za 
kompleksowym rozwiązaniem 
konfliktu na Bliskim WTschodzie, 
obejmującym zagwarantowanie 
prawa arabskiego narodu pale­
styńskiego do niezawisłego bytu 
państwowego- (PAP)

Eksplozja gazu 
w japońskiej kopalni 
Zginęło 16 górników

TOKIO (PAP) W środę rano 
w kopalni węgla w Oyubari na 
japońskiej wyspie Hokkaldo, w 
odległości 60 km od Sapporo, na­
stąpiła eksplozja gazu.

Według wstępnych informacji 
śmierć poniosło co najmniej 16 
osób. 14 górników odniosło cięż­
kie rany, a los kilku jest nie­
znany. (P)

Kampania wyborcza we Włoszech, Silnie uzbrojone oddziały wojska i policji stoją 
przed lokalami wyborczymi i ważniejszymi urzędami w Mediolanie, w obawie przed atakami 
terrorystycznymi. Fot« CAF “ Unifas

90 posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG

Poważna rola Polski w produkcji 
urządzeń dla elektrowni jądrowych

MOSKWA (PAP). Kores­
pondent PAP, Jerzy Grzywa, 
pisze: 16 bm. kontynuowało 
w Moskwie obrady 90 posie­
dzenie Komitetu Wykonaw­
czego Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Jest ono 
poświęcone przygotowaniom 
do XXXIII Sesji Rady, któ­
ra pod koniec czerwca odbę­
dzie się również w Moskwie. 
Sesja zbierze się w jubileu­
szowym roku 30-lecia dzia­
łalności RWPG i dokona 
podsumowania dotychczaso­
wego dorobku.

Aktualne prace organów Ra­
dy polegają obecnie na opraco­
waniu zakrojonych na szeroką 
skalę projektów wieloletnich 
kierunkowych programów oraz 
planów perspektywicznych do­
tyczących współpracy w wielu 
dziedzinach gospodarki, a tak­
że nauki i techniki. Przygoto­
wują również projekty poro­
zumień generalnych i dwu­
stronnych precyzujących spo­
soby realizacji tych progra­
mów i zamierzeń.

Nad tymi właśnie zagadnie­
niami koncentrowano się w 
czasie środowego posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego. Do­
konano przeglądu prac oraz za­
poznano się z informacjami do­
tyczącymi porozumień o współ­
pracy m. in. w dziedzinie ener­
getyki jądrowej, chemii, pe­
trochemii, bazy surowcowej 
hutnictwa żelaza i innych.

Stwierdzono, iż poważnie za­
awansowane są przygotowania 
projektu porozumienia o wie­
lostronnej, międzynarodowej 
specjalizacji 1 kooperacji pro­
dukcji oraz o dostawach urzą­
dzeń dla elektrowni atomo­
wych, których budowę planuje 
się w krajach RWPG w latach 
1981-90. Jak wiadomo, poważna 
rola w produkcji tych urządzeń 
przypadnie Polsce, szczególnie 
w zakresie wytwarzania apara­
tury kontrolno-pomiarowej i I

25 lat polsko-indyjskich 
stosunków dyplomatycznych 
Wywiad min. spraw zagranicznych Alala Behari Vajpayee dla PAP
DELHI (PAP). Indyjski minister spraw zagranicznych Atał 

Behari Vajpayee udzielił korespondentowi PAP w Delhi wy­
wiadu na temat stosunków między Indiami a Polską, w zwią­
zku z 25-lą rocznicą nawiązania stosunków dyplomatycznych 
między obu krajami.

Atal Behari Vajpayee, któ­
ry jest szefem dyplomacji in­
dyjskiej od przeszło dwóch 
lat, czyli od objęcia władzy 
w Indiach przez partię Janata, 
stwierdził, że w ciągu 25 lat 
wspólne podejście do istot­
nych kwestii międzynarodo­
wych oraz pryncypialna i 
konsekwentna troska o utrzy­
manie pokoju na świecie

Wiec w Sofii 
na cześć załogi 
„Sojuza-33”

SOFIA (PAP). W Sofii odbył 
się wielki wiec, na którym 
przedstawiciele społeczeństwa 
stolicy Bułgarii gorąco powita­
li członków radziecko-bulgar- 
skiej załogi statku kosmicznego 
„Sojuz-33” — pierwszego kos­
monautę bułgarskiego Gicorgi 
Iwanowa oraz jego dowódcę, 
kosmonautę radzieckiego Niko­
łaja Rukawisznikowa.

Występując na wiecu Gieor- 
gi Iwanow podkreślił, iż jest 
dumny, że Bułgaria aktywnie 
uczestniczy w realizacji wspól­
nego programu bratnich krajów 
„Interkosmos” oraz ma swój 
wkład w badaniu i wykorzysty­
waniu przestrzeni kosmicznej 
dla dobra wszystkich narodów.

Na wiecu głos zabrali ponad­
to dowódca statku „Sojuz-33” 
Nikołaj Rukawisznikow oraz 
członek Biura Politycznego KC 
BPK, minister obrony narodo­
wej, generał armii Dobri Dżu- 
row. (P)

wyposażenia dla elektrowni ją­
drowych. Trwają też prace 
nad porozumieniami generalny­
mi o współpracy przy budowie 
na terenie ZSRR i innych kra­
jów RWPG nowych inwestycji 
w dziedzinie bazy surowcowej, 
produkcji kauczuku izopreno- 
wego, składników do pasz treś­
ciwych, przetwórstwa owoco­
wego i wielu innych. (P)

Stanowisko Polski 
podczas debaty w Radzie 
Gospodarczo-Społecznej ONZ

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP), Zbigniew Bonie­
cki pisze: W Nowym Jorku za­
kończyła się pierwsza część te­
gorocznej sesji Rady Gospodar­
czo-Społecznej ONZ. Na porząd­
ku dziennym miesięcznych ob­
rad dominowały kwestie rozwo­
ju społecznego i praw człowie­
ka.

Przemawiając w czasie obrad 
delegat PRL, Władysław Nene- 
man stwierdził, że Polska pozy­
tywnie ocenia działalność Komi­
sji Praw Człowieka, która rea­
guje na każde masowe narusze­
nie tych oraw, będące następst­
wem polityki agresji kolonia­
lizmu, faszyzmu czy apartheidu. 
Przykładem zdecydowanego zaj­
mowania stanowiska nrzez ko­
misje są rezolucje dotyczące A- 
fryki Południowej, Chile czy o- 
kupowanych terytoriów arab­
skich.

Polskimi akcentami ostatniej 
sesji Rady było przyjęcie jed­
nomyślnego zalecenia dla 
XXXIV Sesji Zgromadzenia O- 
gólnego w sprawie przygotowań 
konwencji praw dziecka oraz 
przyjęcie przez Radę projektu 
rezolucji o wykorzystaniu za­
sad deklaracji postępu społecz­
nego przy wypracowywaniu 
trzeciej ONZ-owskiej dekady 
rozwoju. (P)

przyczyniły się do wzajemne­
go zbliżenia.

Uchwalona przez ONZ z ini­
cjatywy Polski deklaracja o 
wychowaniu społeczeństw w du­
chu pokoju — powiedział mini­
ster — stanowi cenny wkład w 
zapobieganie wojnom. Polska i 
Indie z pewnością będą współ­
działać na arenie międzynaro­
dowej w dążeniu do utrzymania 
i umocnienia światowego poko­
ju.

Minister Vajpayee przypom­
niał niedawną 25 rocznicę na­
wiązania stosunków dyploma­
tycznych między Polską a In­
diami, prosząc przy tej okazji o 
przekazanie serdecznych pozdro­
wień polskim przyjaciołom od 
niego osobiście oraz od narodu 
indyjskiego. „25 lat — powie­
dział minister — to nie jest 
zbyt długi okres w dziejach na­
rodów, jednakże w ciągu tego 
krótkiego czasu Indie i Pol­
ska zdołały ustanowić między 
sobą stosunki dojrzałego i kon­
struktywnego partnerstwa”.

Minister Vajpayee oświad­
czył, że na sesji polsko-indyj­
skiej komisji mieszanej w mar­
cu br. w Delhi powzięto waż­
ne decyzje, które przyczynią się 
do dalszego umocnienia współ­
pracy na podstawie wieloletnich 
porozumień.

Min. Vajpayee podkreślił, że 
Indie wykorzystały w znacznym 
stopniu doświadczenie Polski w 
budownictwie okrętów i gór­
nictwie. Wyraził też pogląd, że 
w najbliższym czasie powinna 
się rozwinąć współpraca dwu­
stronna w dziedzinie metalurgii 
metali nieżelaznych, przemy­
słach włókienniczym, obrabiar­
kowym, elektronicznym i in­
nych gałęziach gospodarki. In­
die zaprosiły Polskę do udziału

HANOI (PAP). Korespon­
dent PAP, Piotr Rudzki, pi­
sze: Niedawna agresja chiń­
ska przeciwko Wietnamowi 
spowodowała ogromne, trud­
ne do oszacowania straty w 
każdej dziedzinie życia gospo­
darczo-społecznego; ich skut­
ki trzeba będzie usuwać przez 
wiele lat — poinformował na 
konferencji prasowej prze­
wodniczący wietnamskiej ko­
misji badania zbrodni chiń­
skich i minister d/s wetera­
nów wojennych i spraw spo­
łecznych SRW, Duong Quoc 
Chinh.

W komunikacie komisji przed­
stawiono bilans niedawnych 
walk. Chińscy agresorzy doko­
nywali barbarzyńskich masakr 
ludności cywilnej i ze szczegól­
ną zawziętością niszczyli wszel­
kie świadectwa kultury narodu 
wietnamskiego. W swej zacie­
kłości nie oszczędzili nawet mu­
zeum Ho Chi Minha, które cał­
kowicie zburzyli.

Była to największa agresja 
dokonana przeciwko Wietnamo­
wi w ostatnim okresie; prze­
wyższała liczebnością żołnierzy 
i sprzętu francuski korpus eks­
pedycyjny oraz siły amerykań­
skie zaangażowane w niesławną 
wojnę. Agresję chińską cecho­
wało okrucieństwo i chęć eks­
terminacji narodu wietnamskie­
go. Napastnicy zabijali ludzi, 
niszczyli ich środki do życią i 
środowisko naturalne. Rabowa­
li żywność, sprzęt domowy, by­
dło i trzodę, maszyny i urzą­
dzenia.

Straty gospodarcze są ogrom­
ne. Ze wstępnych, niepełnych 
jeszcze obliczeń wynika, że 
chińscy agresorzy zniszczyli 4 
stolice prowincji, 320 wiosek, 
domy mieszkalne o łącznej po­
wierzchni 600 tys. m kw. (co 
pozbawiło dachu nad głową 
350 tys. osób), 735 szkół dla 180 
tys. uczniów, 691 żłobków, 428 
szpitali i przychodni, 100 spół­
dzielni produkcyjnych i stacji 
zalesiania. Zniszczone zostały 
ponadto zakłady przemysłowe 
(np. kopalnia apatytu w Cam 
Duong), elektrownie, mosty oraz 

w swym programie energetycz­
nym i byłyby rade z rozwoju 
współpracy w dziedzinie budo­
wy statków handlowych i ry­
backich.

Obroty handlowe, jak stwier­
dził minister Vajpayee, mają 
osiągnąć w tym roku wartość 
1785 mld rupii. Jest to bardzo 
duża suma, która świadczy o 
rozwoju współpracy.

A. B. Vajpayee dodał, że 
współpraca polsko-indyjska zy­
skała nowy wymiar dzięki po­
rozumieniu w sprawie zbadania 
możliwości podjęcia wspólnych 
przedsięwzięć w krajach trze­
cich.

Na pytanie co sądzi o głów­
nych kierunkach działania ru­
chu niezaangażowanych w u- 
mocnieniu pokoju światowego 
oraz rozwoju postępu i równo­
prawnej współpracy między 
wszystkimi krajami, minister 
oświadczył, że na VI konferen­
cji państw niezaangażowanych, 
która ma się odbyć we wrześ­
niu w Hawanie, kraje należące 
do ruchu dołożą starań, aby u- 
trzymać swą jedność i nakreś­
lić program działania, zmierza­
jący do dalszego umocnienia 
ich niezależności politycznej i 
gospodarczej. Kraje niezaanga- 
żowane — powiedział minister 
— znajdują się w awangardzie 
walki z imperializmem, kolonia­
lizmem, dyskryminacją rasową 
we wszystkich jej przejawach, 
z wyzyskiem i dominacją sił 
obcych.

Ruch niezaangażowanych — 
kontynuował minister — znaj­
duje się od początku swego 
istnienia pod naciskiem sił zew­
nętrznych, które nie wierzą, że 
kraje mogą pozostawać poza 
blokami wojskowymi. Ponadto 
ruch odczuwa od czasu do cza­
su różnego rodzaju nacisk we­
wnętrzny. Wszakże najważniej­
sze jest to, że mimo tego na­
cisku utrzymano zasadniczą jed­
ność ruchu. Indie, razem z in­
nymi krajami niezaangażowany- 
mi, będą nadal działać, aby u- 
trzymać integralność ruchu i je­
go podstawowe zasady.

Poproszony o scharakteryzo­
wanie stanowiska Indii wobec 
lutowej inwazji chińskiej na 
Wietnam, Vajpayee oświadczył, 
że między sąsiadującymi ze so­
bą krajami mogą istnieć nie 
rozstrzygnięte spory, ale należy 
je rozwiązywać przy stole ob­
rad, a nie na polu bitwy. Przy­
pominając. że stanowisko Indii 
wobec ataku chińskiego przed­
stawił już niejednokrotnie, a w 
oświadczeniu na ten temat zło­
żonym w parlamencie indyj­
skim w końcu lutego br. stwier­
dził m. in., że „nie można po­
zwolić, aby agresor korzystał z 
owoców agresji”. A. B. Vaj- 
payee dodał, iż żaden kraj, nie­
zależnie od jego wielkości, nie 
ma prawa występować w roli 
światowego policjanta.

Odpowiadając na inne pyta­
nia minister Vajpayee oświad­
czył, że Indie witają z zado­
woleniem propozycje państw 
ASEAN-u w sprawie przekształ­
cenia Azji Południowo-Wschod­
niej w strefę pokoju, jeśli pro­
pozycja ta będzie do przyjęcia 
dla wszystkich krajów regionu. 
Dodał także, że Indie chciały- 
by, aby Wietnam, Kambodża 1 
Laos oraz kraje ASEAN-u o- 
pracowały uzgodnioną strategię 
swego rozwoju gospodarczego.

Notował:
RYSZARD PIEKAROWICZ 

(PAP)

prawie cała infrastruktura 6 
prowincji granicznych.

Agresorzy wysadzili w powie­
trze śluzy i zapory do nawad­
niania pól, spalili wiele hekta­
rów lasów, nie cofnęli się przed 
skażeniem terenów uprawnych.

Na konferencji prasowej za­
prezentowano obszerny materiał 
fotograficzny, dwa filmy oraz 
dowody rzeczowe obrazujące 
przestępstwa agresora wobec 
ludności wietnamskiej. (P)

Moskiewskie rozmowy 
Groniyko - Waldłieim

MOSKWA (PAP) W środę 
odbyło się w Moskwie spotka­
nie ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andrieja Gromylż 
z sekretarzem generalnym 
ONZ, Kurtem W aldheimem. 
Dokonano wymiany poglądów 
na problemy dotyczące działal­
ności Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, a także na inne 
węzłowe zagadnienia aktualnej 
sytuacji międzynarodowej.

Podkreślono, że w obecnej 
sytuacji na świecie jeszcze bar­
dziej zwiększa się rola ONZ w 
wysiłkach podejmowanych w 
celu zapobieżenia groźbie woj­
ny, umocnienia bezpieczeństwa 
międzynarodowego i pogłębie­
nia odprężenia. Szczególną u- 
wagę poświęcono sprawie za­
przestania wyścigu zbrojeń.

W związku z tym A. Gromy- 
ko podkreślił znaczenie nowych 
propozycji państw socjalistycz­
nych w dziedzinie zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń, a także 
dotyczących rozbrojenia, odprę­
żenia międzynarodowego i po­
koju w Europie oraz na całym 
świecie, co znalazło wyraz w 
komunikacie .posiedzenia komi­
tetu ministrów spraw zagrani­
cznych Państw-Stron Układu 
Warszawskiego, które odbyło 
się w dniach 14-15 bm. w Bu­
dapeszcie

Rozwój wydarzeń międzyna­
rodowych stawia także przed 
ONZ zadania zespolenia wysił­
ków państw w celu przeciw­
stawienia się aktom agresji, u- 
sunięcia ognisk napięcia mię­
dzynarodowego, likwidacji na­
stępstw kolonialnych i rasisto­
wskich reżimów. Wkład ONZ 
do rozwiązania tych problemów 
— powiedział A. Gromyko — 
będzie jeszcze bardziej znaczny 
i ważki, jeśli wszystkie pań­
stwa członkowskie ONZ będą 
ściśle przestrzegały postano­
wień Karty NZ. (P)

Delegacja Sejmu PRL 
z wizytą na Białorusi 

MIŃSK (PAP) Korespondent 
PAP Władysław Knycpel pisze: 
Przebywająca z oficjalną przy­
jacielską wizytą w ZSRR dele­
gacja Sejmu PRL pod przewod­
nictwem członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, zastępcy prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
przewodniczącego CRZZ Wła­
dysława Kruczka przebywała w 
środę na Białorusi.

Delegacja zwiedziła położony 
pod Mińskiem kołchoz „Nowy 
Byt”, wystawę osiągnięć gospo­
darki narodowej Białoruskiej 
SRR oraz białoruskie muzeum 
historii Wielkiej Wojny Naro­
dowej.

W czasie zwiedzania wystawy 
delegacji towarzyszył zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
KPZR I sekretarz KC KP Biało­
rusi. Piotr Maszerow, który prze­
prowadził serdeczną rozmowę z 
W. Kruczkiem.

Tego samego dnia w Prezy­
dium Rady Najwyższej BSRR 
odbyło się spotkanie z delegacją 
Sejmu PRL. W spotkaniu wziął 
m. in. udział II sekretarz KC 
KP Białorusi Władimir Browi- 
kow.

W toku spotkania Władysław 
Kruczek powiedział, że delega­
cja pozostaje pod wrażeniem do­
robku ludzi radzieckich, rozma­
chu ich twórczej pracy i rozleg­
łych perspektyw budownictwa 
komunistycznego oraz podkreślił 
wkład Białorusi w dynamiczny 
rozwój współpracy polsko-ra­
dzieckiej, której jednym z przy­
kładów jest wspólna budowa ro­
pociągu połockiego.

Zabierając głos w odpowiedzi 
zastępca przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej Bia­
łoruskiej SRR Władimir Łoba- 
nok nawiązał do tradycji przy­
jaźni narodów Polski i Biało­
rusi podkreślając, że KPZR i 
PZPR oraz ZSRR i PRL dążą do 
tego, by przyjaźń radziecko-pol- 
ska wiernie służyła sprawie so­
cjalizmu i komunizmu, rozwojowi 
narodów Związku Radzieckiego 
i Polski oraz umocnieniu pokoju 
w Europie i na całym świecie.

Wieczorem delegacja Sejmu 
PRL wróciła z Mińska do Mo­
skwy. (P)

Gwałtowne ataki 
sandinistów na posterunki 
sił reżimowych w Nikaragui

BUENOS AIRES (PAP). Bo­
jownicy Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego im. Sandino zaatako­
wali we wtorek pozycje Gwar­
dii Narodowej dyktatora Nika­
ragui Somozy w Masayi. mieście 
położonym ok. 25 km na połud­
nie od Managui. Doszło do gwał­
townej wymiany ognia. Siły re­
żimowe zablokowały wiele ulic, 
nie wpuszczano też nikogo do 
miasta. Trzech żołnierzy reżimo­
wych zostało zabitych.

Jeden z przywódców Frontu 
im. Sandino Tomas Burge w wy­
stąpieniach za pośrednictwem 
rozgłośni w stolicy Kostaryki, 
San Jose zapowiedział, że w naj­
bliższym czasie sandiniści przy­
stąpią do wielkiej ofensywy 
przeciwko dyktatorowi Somo- 
zie. (P)
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Budowa piekarni przy ul. Krakowiaków

W oczekiwaniu na świeży chleb

is... . ®
- t

swe

Na placu budowy przy ul. Krakowiaków zwozi się betonowe 
stopy fundamentowe. Fot- Ryszard Przedworski

Miała wprawdzie rozpocząć 
się kilka lat temu, ale tak na­
prawdę dopiero teraz coś się 
ruszyło na placu budowy przy 
ul. Krakowiaków na Okęciu. 
Generalny wykonawca — „Dźwi­
gar” — sprowadził już tutaj 
spychacze, koparki, dźwigi, ko­
pie się rowy pod fundamenty 
głównej hali produkcyjnej, ni­
weluje teren.

Przyjaciele stolicy
Jednym g najaktywniejszych 

oddziałów Towarzystwa Przyja­
ciół Warszawy jest „Centrum”, 
skupiający blisko 3 tys. miłoś­
ników naszego miasta i popula­
ryzujący wiedzę o jego zabyt­
kach, a takie współczesnych o- 
siągnięciach. Członkowie oddzia­
łu, ludzie różnych Zawodów, 
zajmują się społecznie zbiera­
niem dokumentacji ó dziejach 
stolicy i jej poszczególnych 
obiektów, współpracują z Urzę­
dem Konserwatorskim, organi­
zują wycieczki i wiele innych 
imprez.

17 bm. członkowie oddziału 
„Centrum” .Towarzystwa Przy­
jaciół Warszawy spotkają się na 
walnym zebraniu, które odbę­
dzie się o godz. 17 w Sali im. Ja­
na Kilińskiego Domu Rzemio­
sła przy ul. Miodowej 14. (ab)

Ogłoszenia drobne
Do sprzedania aparat fotograficz­
ny Zenit « lampą błyskową. Ra­
dom, Wernera 9 m © po 16-tej.

R-730971-1

Dom parterowy murowany z 590 
m kw. placu wolny pilnie sprze­
dam ul. Lubońskiego 28. Wiad.: 
Radom, Błaszczyk Józef, ul. 
Kwiatowa. R-730977-1

Kuplę akumulator do Fiata 125p
Tel: 280-12. R-730958-1

Matematyka, przygotowanie do 
egzaminów. 264-83. R-730M2-1

Pokój do wynajęcia. Tęl: 229-71.
R-730976-1

Sprzedam ul< warszawskie z 
pszczołami. Pionki, Jodłowa 1/7, 
Kwiecień Julianna. R-730W2-I

Sprzedam Plata 13Sp. Teł- 408-78.
R-730963-1

Sprzedam domek z placem. Wiad. 
Janiszpol 319. R-730960-1

Sprzedam Plata 136p fabrycznie 
nowego natychmiast. Salek Mieczy­
sław, Czarna 44, poczta: Słupicą.

R-730957-1

Sprzedam Syrenę 105 fabrycznie 
nową w rozliczeniu może być 
działka rekreacyjna. Tel: 230-31 
po 20-tej. R-730967-1

Sprzedam Syrenę 104, stan dobry.
Wiad: Guzćw 31 gm. Orońsko.

R-730969-1

Sprzedam maszynę dziewiarską 
nową Weritas 380 ul. Wyspiańskie­
go 4. K-730970-1

Sprzedam samochód marki „Saab 
de lux” tanio, stan dobry. Oglą­
dać od 16—10 ul. Kwiatkow­
skiego 89a. • R-73097Ź-1

Sprzedam akordeon „Weltmel- 
ster” 120 bas. Wiad: Radom, ul. 
Śnieżna 6 (przy Malińskiej).

R-730973-1

Sprzedam Warszawę — combi, 
stan dobry. Oglądać, Żeromskiego 
32 godz. 10—18. R-730974-1

Sprzedam dom 2-rodzinny z ogro­
dem Brwinów w rozliczeniu mo­
że być mieszkanie Warszawa. O- 
ferty „Zycie Radomskie” Nr 
730954. R-730954-1

Sprzedam część domu murowane­
go piętrowego, 100 m kw. w Pion­
kach, ul. Świerczewskiego 22. Dla 
nabywcy wolne mieszkanie 4-iz- 
bowe na piętrze. Na parterze 
sklep z zapleczem. Oferty R. 
Więckowski, ul. Skwierzyńska 
19/40 53-521 Wrocław. R-730955-1

Sprzedam Zuka Kołacz Janusz, 
Dalboszek, gm. Mogielnica.

R-730965-1

Unieważnia się zagubioną piecząt­
kę o treści: Przewozy konne O- 
leksy Jan, Radom. Spor to w 22, 
tel.: 408-88. R-7 30966-1

Uczę rozwiązywać zadania, pro­
gram fizyki szkoły średniej 1 
wyższej. Katowicka 15/10 po sze­
snastej. R-730961-1

Zakład ślusarski wykonuje szyb­
ko i solidnie klatki dla zwierząt, 
bramy, furtki, ogrodzenia, balu­
strady Błotnia 17 (Gliniee), 
R-730975-1

Zamienię mieszkałiia spółdzielcze 
•M-3 2 pokoje z kuchnią o po­
wierzchni 46 m kw. VIII piętro 
w bloku 10-piętrowym na Ustro­
niu jednostka „A” na większe 
M-5 lub M-4. Oferty „Zycie Ra­
domskie nr ft-790964-4

i czerwca 
roboty przy 

hali — mówi 
Ryszard Mły- 

się one z 
betonowych

„W ciągu maja 
chcemy zakończyć 
fundamentach tej 
kierownik budowy 
narski. — Składają 
prefabrykowanych 
stóp, w które później wstawimy 
słupy całej konstrukcji. Dąży­
my do zakończenia montażu bu­
dynku wraz z dachem jeszcze 
przed zimą, co umożliwiłoby 
prace wewnątrz niego również 
podczas mrozów”.

Na placu budowy spotykamy 
także specjalistów z Warszaw­
skiego Przedsiębiorstwa Geode­
zyjnego ■— mgr. inż. Jarosława 
Mroza, Jerzego Gazdę i An­
drzeja Gizę. Od nich wiele tu­
taj zależy. Na razie wytyczają 
osie budynków, wkrótce poma­
gać będą przy ustawianiu słu­
pów konstrukcji, a tu wszystko 
musi „grać” do milimetra.

Tyle na temat spraw budo­
wlanych, ale mieszkańców bar­
dziej interesuje, co nam da no­
wa piekarnia. Otóż da nam 60 
ton Chleba i 20 ion ciast dzien­
nie. Taka wydajność możliwa 
będzie dzięki importowanym u- 
rządzeniom, które notabene od 
dawna czekają już w 
wie Trybunalskim i w 
nie na zainstalowanie.

Wielu warszawiaków 
sobie z pewnością pytanie, czy 
potrzebne nam takie giganty, 
czv nic leniej byłoby wznieść 
dużo małych piekarenek. prowa­
dzących na miejscu sprzedaż 
świeżego, ciepłego pieczywa. 
Pytanie to zadaliśmy wicepre­
zesowi warszawskie...o oddzi-lu 
„Sprani" d/s inwestycji. Wa­
cławowi

..Duże 
bardziej 
my. — _ . ___
że mieszkańcy chętnie kupują 
chleb z małych zakładów, ale 
nie one decydują o zaopatrzeniu

Piotrko- 
Piasecz-

zadaje

” d/s ....
Gromadce.
piekarnie są jak nąj- 
uotrzebne — usłyszeliś- 
Zdajemy sobie sprawę,

Uczymy się pływać
Przed zbliżającym się sezo­

nem letnim Zarząd Spółdziel­
czego Klubu Sportowego „War­
szawianka” organizuje naukę 
pływania, a także zajęcia ma­
jące na celu doskonalenie tej 
umiejętności. Każdy z kursów 
trwać będzie miesiąc, a zaję­
cia przewidziano na godziny 
popołudniowe. Dodajmy, że 
baseny „Warszawianki” mają 
podgrzewaną wodę.

Zgłoszenia indywidualne jak 
i zbiorowe od zakładów pzi.cy 
kierownictwo klubu przyjmuje 
w zespole basenów przy ul. 
Merliniego 4, a bliższe infor­
macje uzyskać można pod nr 
tel. 44-20-05 w godz. 10—16.

Kursy nauki i doskonal; nia 
pływania trwać będą od 15 om. 
do końca września, (zaw.)

„Klaps” w Alejach

Rozpoczęli/ się plenerowe 
zdjęcia do nowego. 2-częścio- 
wego filmu pt. „Zamach sta­
nu”, dotyczącego historii prze­
wrotu majowego w 1926 r. W 
Al. Ujazdowskich, na trasie z 
Belwederu, pojawiły się stare 
samochody, wojskowi to dato- 

miasta. Zdecydowana większość 
warszawiaków kupuje pieczywo 
w sklepach WSS i my musimy 
to pieczywo dostarczyć. Na 
razie wszystkie nasze zakłady 
pracują na trzy zmiany, są prze­
ciążone. Chleb na niedzielę, czy 
wolną sobotę zaczynamy wy­
piekać już od wtorku. Nowa 
piekarnia pozwoli nam na skró­
cenie tygodniowego cyklu ma­
gazynowania pieczywa, dzięki 
czemu będzie ono nieco śwież­
sze. Po uruchomieniu zakładu 
przy ul. Krakowiaków uspraw- 
Himy również dostawy do skle­
pów”.

Pieczywa w Warszawie 
wprawdzie nie brakuje, ale ist­
niejące piekarnie trzeba odcią­
żyć i poddać kuracji odmładza­
jącej. Nie tylko zresztą ten fakt 
przemawia za nowym, dużym 
zakładem. Nasze miasto rośnie. 
Przybywa nowych osiedli miesz­
kaniowych, z roku na rok w sto­
licy zwiększa się również liczba 
obywateli. Trzeba zaopatrywać 
powstające nowe sklepy, a te­
mu trudowi istniejące piekarnie 
nie mogłyby podołać.

Mimo zapowiedzianej dużej 
wydajności nowej fabryki Chle­
ba, nie należy jednak oczekiwać 
szybkiej poprawy zaopatrzenia 
w świeże pieczywo. Tego, a tak­
że zwiększenia asortymentu 
pieczywa będzie można się spo­
dziewać po wybudowaniu na­
stępnej dużej piekarni na Ur­
synowie. której dokumentacja 
jest w trakcie opracowywania.

Dzisiaj jednak najważniejszą 
sprawą jest szybkie zakończenie 
robót przy ul. Krakowiaków. 
Prawdopodobnie produkcja ru­
szy tam w 1982 r„ trwają zresz­
tą na ten temat ciągłe przetar­
gi między inwestorem — „Sno- 
łem” i generalnym wykonawcą 
— „Dźwigarem”. Niezbędne bę­
dzie również doprowadzenie na 
czas podziemnego uzbrojenia 
terenu, na co zwracamy uwagę 
kompetentnych przedsiębiorstw.

ZBIGNIEW ZAWADA

Działki

Nie wszystko jest w porządku

żonkile Kwitną na 
przygotowanych i 
wypielęgnowanych 

Pan Tarajkiewicz 
już na emeryturze i teraz 
bardziej wkrada w ogró- 
tyl. serca. Spędza w nim 
dni, toteż widać iroskli- 

rękę gospodarza. Wszystko

Państwo Tarajkiewiczowie u- 
prawiają swoją działkę na te­
renie Pracowniczych Ogródków 
„Rakowiec” przy ul. Żwirki i 
Wigury od bardzo dawna. Są 
starszym małżeństwem i w 
ogródek włożyli dużo prący i 
wysiłku. Działka jest już do­
brze zagospodarowana 1 utrzy­
mana, są drzewa owocowe i 
krzewy ozdobne. Ale w tej 
chwili prym wiodą różne ga­
tunki i kolory tulipanów oraz 
narcyzy i 
rówr.ka l'-:o 
starannie 
grządkach, 
jest 
tym 
dek 
całe 
wą . . _ . 
dokładnie przycięte, uprzątnię­
te, niemal wypieszczone.

W rakowieckich ogródkach 
niestety część działek jest za­
niedbana, nie uprzątnięta. Na 
niektórych jest długo utrzymu­
jąca się woda po tegorocznym 
obfitym śnięgu, która uniemo­
żliwiała prace porządkowe, 
gdyż teren jest podmokły, ale 
na innych widać wyraźne oz­
naki braku zainteresowania. W 
kontekście tego ogródek pań­
stwa Tarajkiewiczów rzucą się 
w oczy. Nie twierdzę, że nie 
ma innych, dobrze utrzyma­
nych, gdyż krzywdziłoby to po­
zostałych, starających się o 
estetykę działkowiczów, ale jest 
to jeden z tych, przy których 
przyjemnie się zatrzymać. Za­
rząd Ogródków stara się in­
gerować w przypadkach wi­
docznych zaniedbań. Przez spo­
łecznych mężów zaufania, wy­
branych spośród działkowiczów, 
upomina właścicieli zaniedbują­
cych swe obowiązki. W razie 
dłuższego niestosowania się do 
zaleceń zarządu właściciele 

nych mundurach, panowie w 
melonikach. Wszystko to bu­
dzi oczywiście wielkie zainte­
resowanie warszawiaków.

Autorem scenariusza jest 
Ryszard Gontarz, reżyserem, 
a zarazem odtwórcą jednej z 

i głównych ról — marszałka

ie

łóżeczka.
natomiast, 

przeciwko, 
stoi nieczynny 

chirurgiczny. Pu- 
puste w nich łó- 
gabinety.

którym mowa, 
eksploatacji pri- 

na czas 
wówczas 

pie- 
le-

że 
od

3 x dlaczego?
Powszechnie wiadomo, 

warszawskie lecznictwo dyspo­
nuje zbyt małą liczbą łóżek w 
szpitalach, że na przyjęcie 
trzeba czekać, że chorych, z 
braku miejsca, kładzie się na 
korytarzu. Nie dziwne jest 
więc, że na oddziale chirurgii 
dziecięcej szpitala przy ul. Nie­
biańskiej pokoje chorych za­
gęszczone są ponad miarę, że 
nieraz dwoje maluchów kładzie 
się do jednego

Dziwne jest 
tuż obok, na 
dwu już lat 
drugi oddział 
ste tu boksy, 
źeczka. puste

Oddział, o 
wyłączono 3 
wie trzy lata temu, 
remontu. Zwolniono 
dwunastoosobową obsadę 
lęgniarską, poprzenoszono 
karzy, a w trakcie odnawiania 
część sal dla dzieci przerobiono 
na pokoje biurowe dla admini­
stracji szpitala. Przed remon­
tem na oddziale stały 32 łó­
żeczka, po remoncie już tylko 
16. Mimo zmniejszenia po­
wierzchni oddział ten w każdej 
chwili mógłby przyjąć chore 
dzieci, gdyby nie brak perso­
nelu, głównie pielęgniarek. 
Zwolnione dwa lata temu eta­
ty przekazano bowiem do sto­
łecznego Wydziału Zdrowia i 
mimo pism, monitów, rozmów 
nie sposób 
zyskać.

Historia 
świadczy o 
łecznej służby zdrowia, 
prawdę nie sposób zrozumieć, 
dlaczego zmniejszono po­
wierzchnię oddziału chirurgii, 
dlaczego tak pomniejszony stoi 
już od dwóch lat nieczynny, 
dlaczego nie można „odwojo- 
wać" tak potrzebnych etatów 
pielęgniarskich?

od-ich do dzisiaj

z Niebiańskiej 
gospodarności

źle 
sto- 
Aa-

EWA DUX 

tych działek mogą być pozba­
wieni prawa do ich własności 
W praktyce jest to stosowane 
jednak rzadko.

Sprawą, na którą również 
warto zwrócić uwagę przy 
okazji tematu porządkowego, 
jest wywóz śmieci. W tej chwi­
li z tyłu ogrodu zalega duża 
sterta beczek, puszek oraz in­
nych rupieci i żelastwa, które 
wykazują oznaki, iż w tym 
miejscu znajdują się. już od 

-JŻS czasu. W zarządzie 
powiedziano mi, że próbuje on 
porozumieć się z MPO w celu 
wywozu śmieci i rozstawienia 
pojemników na odpadki, które 
pracownicy przedsiębiorstwa 
mogliby zabierać. Tymczasem 
jednak wysypisko rośnie coraz 
bardziej i jeżeli MPO nie wy­
razi chęci współpracy, śmieci 
trzeba będzie jednak usunąć. Na­
leżałoby także zabezpieczyć lv' 
zlikwidować stare studzienki, 
które grożą niebezpieczeiistwem 
dla małych dzieci. Przedkładamy 
to pod rozwagę zarządu, (beh)

Dla kandydatów 
do szkół oficerskich
Jak co roku Wojewódzki 

Sztab Wojskowy razem z Za­
rządem Warszawskim ZSMP i 
Stołecznym Uniwersytetem Ro­
botniczym organizuje kurs przy­
gotowawczy dla kandydatów do 
wojskowych szkól zawodowych 
(Akademii i Wyższych Szkól O- 
ficerskich) z terenu Warszawy i 
stołecznego województwa. Zaję­
cia. które trwać będą do 20 
czerwca, rozpoczynają się w 
piątek, 18 bm. o godz. 15.30 w 
gmachu Zespołu Szkół Elektro­
nicznych przy ul. gen. Zajączka.

Józefa Piłsudskiego — Ry­
szard Filipski. Do filmu zaan­
gażowano ponad 400 aktorów 
oraz prawie 1000 statystów. 
„Zamach stanu” wejdzie na 
ekrany kin w listopadzie bie­
żącego roku. (MAY)

Fot. Zbigniew Farmaa

CO / GDZIE
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — „Karol”, „Zaba­
wa” godz. 19.

KINA
Bałtyk — „Panowie dbajcie o 

żony”, prod. franc. b/o, godz. 9.30,
13.30 i 15.30. „Zmory”, prod. poŁ 
lat 18, godz. 11.30 1 19.30.

Przyjaźń — „Wielki samotnik”, 
prod. rum. lat 15, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Pokolenie — „Awantaż", prod 
bulg. lat 15, godi. 9 1 11.30. „Sial”, 
prod. ang. lat IB, godz. 14 i 16.15. 
„Kontrybucja" prod. poi. lat 15, 
godz. 18.30.

odeon — „Czarne i białe w ko­
lorze”, prod. wyb. Kości słonio­
wej. od lat 18, godz. 15.30, 17.30 
i i9.S0.

Hel — „Poza prawem”, prod 
CSRS, lat 15, godz. 15.30 1 17.30. 
„Pod gwiazdą frygijską”, prod. 
poi. b’o, godz. 9. 11.15 i 13.30.

Walter — „Rocky”, prod. USA, 
lat 15, godz. 15.45 i 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

„Galeria malarstwa polskiego 
XIX 1 XX wieku”, „Droga <lo nie­
podległości” — wystawa w 60 ro­
cznicę odzyskania niepodległości 
przez Polskę. „Chwała oręża pol­
skiego w walce z faszyzmem w 
latach 1039—1945”. „Historia za­
trzymana w kadrze” Polska w U 
wojnie światowej. Wystawa doku­
mentów fotograficznych.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
„Przedwiośnie” wystawa plasty­
ków z Kielc i Radomia, oraz wy­
stawa „Grafika” Witolda Chomi- 
cza.

Witryny Plastyczne „ART’ ; 
Kwiaty Tadeusza Hajnrycha.

Klub „Empik”: „Grafika 1 ex 
libris Alfonsa Cepauskasa (Lite­
wska Socjalistyczna Republika Ra­
dziecka).

DYŻURY APTEK I POGOTOWIA

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998, posterunek MO 997 
pogotowie kanalizacyjne 400-65, 
pomoc drogowa 901 komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (527-17), W godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele 1 święta 400-97. postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
223-52, przy ul Grodzkiej 339-52, 
przy dworcu PKP 299-50, przy 
Żwirki i Wigury 418-10, informa­
cja PKP 299-50, PKS 367-78, infor­
macja usługowa 267-85.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Diabli mnie 
blorą”, prod. iranc. lat 16, godz.
16 i 16.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742. 
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Liii — ko­
chaj mnie”, prod. franc. tet 15, 
godz. 19.

Telefony: apteka 25. ośrodek
zdrowia 26, postój taksówek 66, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Stan wyjątko­
wy”, prod. bułg. lat 16, godz. 16 
I 18.45.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 993, posterunek 
MO 997, biblioteka 23-56, dom kul­
tury 24-97. ośrodek zdrowia 22-43. 
postój taksówek 23-11, przychod­
nia rejonowa 22-03, CPN 26-52, 
apteka 21-05 lub 21-64, dworzec 
PKS 24-01.

GARBATKA
Kino „Las” — „Trzy dni kon­

dora", prod. wl., lat 18, godz. 18 
1 18.

Telefony: apteka 26 dworzec
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożar­
na 0, gospoda 34. kino 141, przy­
chodnia rejonowa S«,

IŁŻA
Kino „zamek” — „Szarada”, 

prod. poi. lat 16, godz. 17 i 19.
Telefony: apteka 51, biblioteka 

266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 315, kawiarnia 
269, księgarnia 215, posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte­

ka 29, posterunek MO 77 ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88. 
zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14, urząd gminy — 
naczelnik 89.

JEDLNTA-LET NISKO
Telefony: apteka 48, Izba poro­

dowa 38, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauarcja „Le­
śna” MO, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znieś” — „Bitwa o M4- 

dway”, prod. USA, lat 1B, godz.
17.30 1 19.45.

Telefony: pogotowie ratunków* 
9»s, straż pożarna 898, posterunek 
MO 987, pogotowie energetyczne 
33-41, Irino 33-54, muzeum regio­
nalne 33-73. urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
32-94, apteka 33-32, hib S7-OI, bi­
blioteka 81-68. restauracja 08 
38-32.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Gwiezdne 

wojny”, prod. USA, lat 10, godz.
17 1 49.

Telefony: apteka 82, dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino 194 
dworzec PKP 205, posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, przy­
chodnia rejonowa 164. straż pożar­
na 168, szpital — dział pomory 
doraźnej 09, posterunek energety­
czny 1Ó, postój taksówek 186, 
CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Skok z da­

chu", prod. radź, lat 1S. godz. 17.30 
1 19.30.

Telefony: apteka 46. dworzec 
PKS 397, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 95, postój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266. straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 29 gospoda 48, 
kawiarnia 160, przychodnia wjo- 
nowa 45.

MOGIELNICA
Kino — „Zwccłestwo” — „Zabity 

na śmierć, prod. USA, lat 15, godz. 
18.

Telefony; apteka 10, gminna opól- 
dtieaia 8, kino 44, ośrodek zdro­
wia 11. posterunek MO 7, stacja 
PKP 50, straż pożarna 86. naczel­
nik 146. księgarnia di, przycho­
dnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Pierwszy 

dzień wolności”, prod. poi. lat 16, 
godz. 1? 1 18.

Telefony: pogotowie MO »7. po­
gotowie ratunkowe MB, straż po­
żarna 208, apteka 310, księgarnia 
SU. pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 331, restau­
racja „Adria” 9M, izba porodowa 
*4*. "rząd gmżnF * naeaeśn* St, 

kierunkowy 13. posterunek ener­
getyczni' 306, postój taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 96, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66,

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Zagubione 

dusze", prod. wl„ lał 1B, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07,
pogotowie ratunkowe 09, straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kul­
tury 473, urząd miasta i gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317, dworzec PKS 62.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 88, przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Płonący wie­
żowiec”, prod. USA, lat 15, godz. 
16, 16 1 30.

Telefony: apteka 55, dom kul­
tury 246, posterunek MO 97, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
99, przychodnia rejonowa 353, CPN 
136, PKP 56, przedszkole 247.

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19, w soboty od 9—15.30 
poniedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Wzgórza 
Zelengory”, prod. jug. lat 18, godz. 
17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
20-99, pogotowie straży pożarnej 
30-98, pogotowie MO 20-97, apteka 
23-33, przjwhodnla rejonowa 23-79, 
stacja CPN 31-30, PICS 23-69, sta­
nica wodna PTTK 21-43. muzeum 
22-67, postój „taxi” 21-82. ośrodek 
wypoezj-nku Świątecznego WOSIU 
33-37, PKP 23-13, restauracja „Tu­
rystyczna” 25-83, Warecki Dom 
Towarowy 23-57.

Muzeum im Kazimierza Puła­
skiego czynne codziennie w godz. 
9—15.30 — poniedziałki i dni po­
świąteczne — nieczynne.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Zamach w Sa­

rajewie”, prod. jug. lat 13, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998 posterunek 
MO 997. restauracja „Gotardzlan- 
ka” 23-32. apteka 27-30, postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37

Muzeum lm. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — Ekspozy­
cja stała: „Życie 1 twórczość Ja­
na Kochanowskiego”.

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 8.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
13.05 15.00 19.00 20.00 31.00 22.00 33.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.00 I meldunek z 
jazdy indywidualnej na czas w 
Nowym Sączu (VII etap) 9.10 Czte­
ry pory roku 9.45 II meldunek z 
trasy Wyścigu Pokoju 9.50 Cztery 
pory roku 10.15 III meldunek z tra­
sy Wyścigu Pokoju 10.20 Cztery 
pory roku 10.45 IV meldunek z tra­
sy Wyścigu Pokoju 10.50 Cztery 
pory roku 11.15 V meldunek z tra­
sy Wyścigu Pokoju 11.20 Cztery 
pory roku 11.25 Niezapomniane 
stronice — „Disneyland” 11.35 Czte­
ry pory roku 11.40 VI meldunek 
z trasy Wyścigu Pokoju 11.45 Tu 
Radio Kierowców 13.05 Z kraju 
i ze świata 13.25—12.35 Transmisja 
z zakończenia jazdy indywidual­
nej na czas w Nowym Sączu 13.35 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Rota. Kwadrans 13.01 Muzyczny 
seans filmowy 13.20 Muzyka 13.40 
Kącik melomana 14.00 Studio „Ga­
ma" ok. godz. 14.05 Informacje dla 
kierowców 14.20 Studio Relaks
14.25 Studio „Gama” 14.30 I meldu­
nek z VIII etapu Wyścigu Pokoju 
na trasie Nowy Sącz — Rzeszów
14.35 Studio „Gama'’ 15.00 II mel­
dunek z trasy Wyścigu Pokoju
15.10 Korespondencja z zagranicy
15.15 Studio „Gama" 15.30 III mel­
dunek z trasy Wyścigu Pokoju
15.35 Studio „Gama” ok. godz.
15.45 Informacje dla kierowców
15.55 Człowiek i środowisko 16.00 
IV meldunek 3 trasy Wyścigu Po­
koju 16.05 Tu Jedynka 16.30 V mel­
dunek z trasy Wyścigu Pokoju
16.35 Tu Jedynka 17.00 VI meldu­
nek z trasy Wyścigu Pokoju 17.05 
Radiokurier 17 30—18.15 Transmisja 
z zakończenia VIII etapu Wyścigu 
Pokoju w Rzeszowie 18.15 Muzyka
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Konc. życzeń 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad 19.40 Muzyka ludowa 
30.05 Reportaż na zamówienie 20.20 
„znasz-li ten głos" 21.05 Kronika 
sportowa oraz informacje z Wy­
ścigu Pokoju 31.15 Panorama pol­
skiej piosenki 22.00 Z kraju i ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców 
32.23 Katowice na muzycznej an­
tenie 23.00 Wita Was Polska.

PROGRAM NOCNY:
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad.; 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.11 1.05 3.05 3.05 — Noc z melodią

1 piosenką z Łodzi
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­

nie.
PROGRAM II

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.10 8.30 11.30
13.30 IB.30 31.30 23.00

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz.
5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muzyczne wycinanki 8.00 W kilku 
taktach, w kilku słowach 8.10 Ka­
lendarz 6.13 Met. przyjaciół 6.35 
Gimnastyka 8.45 Mistrzowie minia­
tury instrumentalnej 7.05 300 sek. 
dla fortepianu 7.15 Przeboje bez 
stów 7.35 „Małe muzykowanie” 8.00 
„Konc. poranny” 8.35 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 Problemy kultury 
fizycznej 9.40 Tu Radio — Moskwa 
10.00 Notatnik kulturalny 10.15 Ra­
diowe debiuty poetyckie 10.30 Tria 
jaezowe 10 W Nie ma marginesu 
11.00 Pleśni Brahmsa 11.35 Porad­
nia Rodzinna 11.40 Muzyka 12.05 
Muzyka popularna 12.35 Johann 
Sebastian Bach — I suita orkie­
strowa C-dur 1-2.56 300 sek. dla 
saksofonu 13.00 Ludzie ze społecz­
nym mandatem 13.10 Muzyka ope- 
rowa 13.36 Ze wsi 1 o wsi 13.51 
Utwory fortepianowe Schuberta
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.25 Muzyka Mozarta 15.30 Popo- : 
ludnie dziewcząt i chłopców 16.00 
Piosenki K Drzewieckiego 16.10 
Utwory kompozytorów norweskich
16.40 „Wiktoria” — fragm. 17.00 
Impresje jazzowe 17.20 „Nim się 
książka ukaże” „Pejzaż z mor­
dercą” 17.40 Reportaż literacki 
Maksymiliana Kubicy „Dlaczegoś 
mnie u króla nie urodził” 18.00 
„Społeczne aktualności muzyczne”
18.25 Plebiscyt Studia „Gama" 18.40 
Siadem inwestowanych miliardów 
19.00 Konc. wieczorny 19.40 Dźwię­
kowy Plakat Reklamowy 19.55 Ka­
talog Wydawniczy 30.00 Studio Re­
laks 30.20 Musica pelonica nova 
21.00 F. Mendeissohn-Bartholdy 
Kwartet smyczkowy D-dur op. 44 
nr 1 31.40 Koncerty nowej muzyki 
22.00 Książki, które na was czeka­
ją 32.30 Wiersze K. GąsiorowskTe- 
go 22.40 Medium 23J0 Pleśni Guil- 
laume'a Dufaya 33.35 Co słychać 
w świecie 23.40 Muzyka.

PROGRAM III
Wiad.: 8,15 6.30 7.00 9.00 10.30 19.00 

15.00 17.00 19.30 33.00 0.50
8.00—8.00 Między snem a dniem

8.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Syn Wallenroda” — ode. 9.10 Żar­
ty i groteski Spike’a Jonesa 9.39 
Nasz rok 7»-ty 9.45 Dawne tańce 
1 melodie 10.33 Kiermasz płyt 11.00 
Codziennie powieść . Rozbicie" - 
ode. 11.30 Ballady i pleśni Chieka 
Corei 12.05 w tonacji Trójki 13.00 
Powtórka a raarywki 18.90 „Hotel 

świętego Augustyna” — ode. 14.00 
Sonaty klasyków wiedeńskich 15.05 
Mały koncert w Rio 15.20 Przy­
pominamy New Vaudeville Band
15.40 W kręgu tanga 16.00 Tran­
sakcja — ropor. Ludmiły Dziedzic
16.20 Muzykobrame 16 45 Nasz rok 
79-ty 17.05 Muzyczna poczta UKF
17.40 Wszystkie drogi prowadzą do 
NashyiUe 18.10 Polityka dla wszy­
stkich 18.25 Czas relaksu 19 00 Kąty 
widzenia 1915 Gra zespół Krzak 
19.35 Opera tygodnia: B Brltten — 
„Płonący ognisty piec" 19.50 „Syn 
Wallenroda" — ode 20.00 Mim-max
20.40 Ja i tak wiem, że mam Rem- 
brandta 21 00 Reminiscencje muzy­
czne 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.15 Blues wczoraj i dziś
22.45 „Czas i miłość” 23.00 Dawna 
poezja turecka 23.05 Między dniem 
a snem.

PROGRAM IV
Wiad.: 6.40 6.50 15.00 16.00 18.10

32.55
6.00 Yademecum rolnika 8.15 Dla 

nauczycieli 6.30 Rytm i piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry, Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Mini-reci- 
tal zespołu „Mezzoforte” 8.10 Ra- 
diowo-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących Biologia 8.25 W Amadeus 
Mozart 6 Tańców niemieckich 
(stereo lok.) 8.35 W kięgu spraw 
rodzinnych „Jak ptaki z gniazd”
8.55 Graj kapelo 9.00 Dla kl III—IV 
(jęz. polski) 9.25 Edward Grieg 
Kwartet smyczkowy g-moll op. 27 
(stereo lok.) 10.00 Dla kl VIII (jęz. 
polski) 10.30 Estrada przyjaźni 11.00 
Dla szkól śred. (wych. obywatel­
skie) 11 30 Ulubiony album (stereo 
lok.) 12.05—12.25 Głos Mazowsza, 
Kurpi 1 Podlasia 12.25 Giełda płyt 
(stereo lok.) 13.00 Jęz. hiszpański
13.20 Dla kl III—IV (Jęz polski)
13.45 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie) 14.45 Muzyczny upo­
minek 15.05 Teatr PR — Studio 
Współczesne — ..Jak leci kolego?”
15.45 A. Panufnik Noctum (stereo 
lok.) 16.05 Nauka 1 technika maga­
zyn URTI 16.25 Jęz niemiecki 
16.40—18.20 Program WORT 16.40 Tu 
Studio 4 (stereo lok.) 17.00 Na 
Warszawskiej Fal! 17.20 Słuchaj 
nas 18.20 „Warszawska Witryna 
Księgarska” 18.25 Postawy i wzory
18.45 Sekrety listów 19 00 Polscy 
specjaliści za granicą 19.15 Jęz. 
rosyjski 19.30 Muzyka taneczna 
(stereo lok.) 20.10 Muzyka okresu 
wypraw krzyżowych (stereo lok.)
20.50 „Portrety kompozytorów 
współczesnych” — (stereo lok.)
21.45 Laureaci chopinowscy na pły­
tach 22.15 Ziemia. człowiek, 
wszechświat 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła średnia dla Pracujących 
Metodyka 22.50 J. Brahms — In­
termezzo A-dur op. 118 nr 2.

TELEWIZJA
PROGRAM I

13.33 Obiektyw
15.55 Dziennik (kolor)
18.05 Czwartek Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców oraz „Pip! 1 Szpun” 
— film fab. prod. TV szwedzkiej 
(kolor)

16.45 „Skarbiec" — tygodnik histo­
ryczny (kolor)

17.15 Studio Sport — XXXII Wy­
ścig Pokoju

18.20 Na kołach 1 gąsienicach — 
reportaż wojskowy (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Droga do nikąd” — film fab. 

prod TV USA (kolor)
22.10 Pegaz (kolor)
22.40 Studio Festiwalowe — III O- 

gólnopolskl Festiwal Filmów 
i Widowisk Telewizyjnych — 
Olsztyn 79 (kolor)

22.50 Dziennik (kolor)
33.05 Sutdlo Sport — Kronika Wy­

ścigu Pokoju (kolor)

Programy oświatowe:
6.00 TTR, RTSS — Fizyka
6.30 TTR RTSS — Chemia 
9.00 Dla szkól: Historia, kl. VI

10.00 Dla szkól: Język polski, kl. 
II lic.

11.05 Dla szkół: Przysposobienie 
obronne, kl VIII 1 I lic.

13.23 TTR. RTSS — Fizyka, sem IV
14.00 TTR. RTSS — Mechanizacja 

rolnictwa
15.05 Dla młodych widzów: Decy­

zje piętnastolatków

PROGRAM II
16.20 „Dom 1 my” (kolor)
16.35 „Miejsce urodzenia” — „Su­

praśl” — reportaż filmowy (ko- 
łor)

16.55 Język rosyjski — Kurs pod­
stawowy. lek. 29

17.25 Ekslibris — poradnik biblio­
fila

17.50 „Tak czy Inaczej” — program 
publicystyczny

18.20 Studio Sport (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.15 NURT — Psychologia — 

Wrażliwość na problemy
20.45 NURT — Matematyka — 

Układ współrzędnych
21.13 NURT — Nauczanie nocząt- 

kowe — Wdrażanie uczniów do 
umieietności korzystania z pod­
ręcznika na lekcjach kultury fi­
zycznej

21 45 24 Godziny (kolor)
21.55 Teatr Telewizji. T Borowski 

„Pożegnanie z Maria”

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-600, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-59. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. ’.30— 
13.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 123/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nir 
zwrac.’ Druk: prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, Mar­
szałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Książka-Ruch" oraz urzędy po­
cztowe I doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 23 listopada na sty­

czeń. I kwartał. I półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny.

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego

Cena prenumeraty: 
miesięcznie W zl 
kwartalnie 78 zl 
półrocznie 136 zl 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej Instytucje organizacja 
I wszelkiego rodzaju zakłady 
prący samawłaja prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW .Prasa-Książka-Ruch”, w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i a do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW -Prasa-Książka-Rucb”. 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw ni Towarowa 38. 
00-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki zs granicę jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o SO”Ś dla zleceniodawców 
Indywidualnych I o 100% dla 
zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr 33039
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Młodzież swojemu miastu

Radomski amfiteatr nabiera kształtów
Bez bazy rehabilitacyjnej

Trudny start Towarzystwa 
do Walki z Kalectwem

i mne. Budowany amfiteatr 
jest dla młodych operatorów 
terenem praktycznej nauki 

; zawodu a jednocześnie miej- 
I scem swoistego czynu społe- 
I cznego, jako że roboty te 
■ wykonywane są nieodpłatnie.

Pracę młodzieży koordynu- 
' je Józef Chlebuś, przewodni­

czący komitetu osiedlowego 
nr 24, pomaga mu w tym Jó­
zef Żak wiceprzewodniczą­
cy tegoż komitetu. Dla obu 
panów jest to praca społecz­
na, gdyż zawodowo pracują 
oni w ZM „Waltera”.

W rozmowie z nimi dowia­
dujemy się o bliskim, bo już 
w lipcu br., terminie odda­
nia obiektu do użytku. Cieszy 
zapał i optymizm inicjato­
rów i „budowniczych” amfi­

wykazują dane staty- 
światowej, w każdym 

rozwiniętym kraju

Na teren budowy przyby­
liśmy akurat w momencie 
przerwy w pracy. Nie trwa­
ła ona jednak zbyt długo. 
Ledwie odeszła jedna grupa 
młodzieży, z Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej w Rado-

Nowe oznakowanie 
radomskich ulic

Numeracja domów i ozna­
kowanie ulic od dawna bu­
dziły w Radomiu uwagi kry­
tyczne. Mieszkańcy, a szcze­
gólnie przejezdni, często na­
rzekali na trudności ze zna­
lezieniem właściwego adresu. 
Społeczna krytyka oraz po­
trzeby przeprowadzanego w 
grudniu ub. roku Narodowe­
go Spisu ~ 
wiły, że 
pod tym 
Niestety, 
nie najlepiej przedstawia 
estetyka tej numeracji i 
zewnictwo (liternictwo).

Kierownictwo wydziału 
spodarki terenowej i ochrany 
środowiska Urzędu Miejskie- 

rozmowy z 
oryginalnych, 

kasetonów

miu, a już na plac budowy 
wchodzą uczniowie sąsiednie­
go Technikum Przemysłu 
Skórzanego. Zadaniem ich 
jest przygotowanie skarpy 
pod mającą na niej powstać 
5-tysięczną widownię.

— Pracuję tutaj już piąty 
raz i z chęcią będę jeszcze 
przychodził na budowę — 
powiedział nam Krzysztof 
Furga, uczeń klasy Ila gar­
barskiej wspomnianego Te­
chnikum. Z nie niniejszym 
zapałem pracują również jego 
koleżanki i koledzy — Maria 
Szewczyk, Tomasz Goliata, 
Tomasz Janiszewski.

Oprócz młodzieży na budo­
wie pracuje również sprzęt

teatru.

Obiektywnie należy jednak 
stwierdzić, że do zrobienia 
zostało jeszcze bardzo dużo 
i podany termin jest raczej 
mało realny. Czy można mieć 
o to do nich pretensję? Chy­
ba nie. Pamiętać bowiem 
trzeba, że amfiteatr budowa­
ny jest w głównej mierze 
społecznie. Codziennie pracu­
je tam •— według sporządzo­
nego harmonogramu — mło­
dzież radomskich szkół i za­
kładów pracy, członkowie 
ZSMP, ZHP.

Budową amfiteatru wynika 
z bogatej tradycji społeczni­
kowskiej mieszkańców osie-

Powszechnego spra- 
wiele zmieniło się 
względem na lepsze, 

w dalszym ciągu 
się 

na-

go-

go nawiązało 
producentem 
podświetlanych 
używanych właśnie do ozna­
kowania ulic. Z Radomia do 
Elbląga (gdyż aż tam znajdu­
je się wspomniany producent 
kasetonów wytwarzanych ze 
specjalnego tworzywa .. — 
prżyp. red.) wysłano już za­
mówienie ńa 250 (na" razie) 
estetycznych kasetonów.

Po zrealizowaniu zamówie­
nia może jeszcze w br. na na­
rożnikach ulic zainstalowane 
będą nowego typu oznakowa­
nia. Wzorcowy kaseton jest 
już zainstalowany na ścianie 
budynku Zakładowego Domu 
Kultury „Waltera” przy ul. 
Kościuszki 2. (mi)

ciężki, trzy spychacze i jed­
na koparka — z Centralnego 
Ośrodka Szkolenia Operato­
rów. Pod okiem instruktora, 
Bogdana Tokarskiego, wyko­
nują oni ciężkie roboty zie-

Zwiększona pomoc dla budownictwa mieszksniowego

dla „Obozlsko” (kom. us. nr 
24). To tutaj w 1958 r. na 
7,5-hcktarowym wysypisku 
śmieci powstał piękny park. 
W 1962 r. rozpoczęto budo­
wę, oczywiście w czynie spo­
łecznym, osiedlowego Domu 
Kultury, który już od trzy­
nastu lat służy mieszkańcom 
osiedla. Przypadające na rok 
obecny 30-lecie osiedla „Obo- 
zisko”, stało się zaczynem 
powstającego amfiteatru.

Wojewódzki program bu­
downictwa 
przewiduje, 
ni zbudują 
mieszkań 
192 tys. m 
większość nowych 
wykona załoga 
Budowalnego w 
której pomagają brygady z in­
nych przedsiębiorstw materia­
łów budowlanych.

Jak wynika z zatwierdzone­
go harmonogramu, „pomocni­
cy” będą pracować w br prze­
de wszystkim przy montażu 
tzw. stanów zerowych budyn­
ków mieszkalnych, pracach 
wykończeniowych oraz robo­
tach towarzyszących w Rado­
miu oraz innych miastach woj. 
radomskiego. I tak osiem przed­
siębiorstw, a wśród nich bryga­
dy z „Budochemu”, „Peremo”, 
PBK, ZEOW oraz Kombinatu 
Remontowo-Budowalnego z 
Wierzbicy wykonają funda­
menty 11 budynków, spośród 
których najwięcej bo aż 7 sta­
nie na terenie Osiedla im. 35- 
-lecia PRL na Gołębiowie.

mieszkaniowego 
że w br budowla- 
około 3,5 tyś. 
o powierzchni 

kw. Zdecydowaną 
mieszkań 

Kombinatu 
Radomiu,

fachowcy z Pieńkowskiego 
„Chemomontażu”. W ramach 
takiej pomocy dla budowni­
ctwa prowadzone będą także 
prace na budowie przedszkoli 
w Lipsku, Warce i Białobrze­
gach oraz rozpoczęte zostanie 
wznoszenie pawilonu handlo­
wego przy ul. Czystej w Ra­
domiu, czego podjęły się ekipy 
z „Budremu”.

Ogółem w br wszyscy po­
mocnicy mają wykonać robo­
ty budowlano-montażowe, 
specjalistyczne lub wykończe­
niowe o łącznej wartości po­
nad 70 min zł, czyli znacznie 
więcej niż w ub. roku.

TMZ

Inicjatywę budowy podjęto 
w końcu ubiegłego roku. Na 
dzień dzisiejszy wykonano 
już większość robót ziem­
nych, kładzione są funda­
menty pod budowę szaletów 
i budynku projekcyjnego. Za­
pał działaczy osiedla, mło­
dzieży a także zainteresowa­
nie władz miasta — codzien­
ne wizyty na budowie pre­
zydenta Radomia Bogdana 
Barszczyńskiego — pozwalają 
wierzyć, że przybędzie nam 
nowy, wspaniały obiekt, (jch)

Jak 
styki 
wysoko 
około 10 proc, ludności stano­
wią osoby niepełnosprawne. 
Przeważają schorzenia neuro­
logiczne, wady wrodzone, sta­
ny pozawałowe i pourazowe. 
Ilość urazów wykazuje ten­
dencję zwyżkową i wiąże się 
przede wszystkim z wysokim 
stopniem uprzemysłowienia, 
eksplozją motoryzacji, a tak­
że ogropmym postępem w 
mechanizacji rolnictwa.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że wypadkom ulegają w 
większości ludzie młodzi, w 
tzw. wieku produkcyjnym. 
Przywracanie im możliwie 
najszybciej sprawności fizycz­
nej i przyspieszanie tym sa­
mym powrotu do codziennych 
zajęć zawodowych stanovzi 
główny cel Światowej Organi­
zacji do Walki z Kalectwem.

Towarzystwo do Walki z 
Kalectwem działa również w 
naszym kraju, a przed rokiem 
Oddział Wojewódzki Towa­
rzystwa powołany został w 
Radomiu.

— Jakie są najważniejsze 
zadania, które stawia sobie 
za cel Towarzystwo do Wal­
ki z Kalectwem?

— Pytanie to kierujemy pod 
adresem przewodniczącego 
Zarządu Oddziału, dr. Bole­
sława Lindy.

— Stawiałby na rozwój re­
habilitacji W najszerszym po­
jęciu tego słowa, ale warunki, 
w jakich przyjdzie nam reali­
zować program, są bardzo 
trudne. Mam na myśli przede 
wszystkim bazę lokalową. 
Istniejąca w naszym mieście 
Wojewódzka Przychodnia Re­
habilitacyjna leczy pacjentów 
ambulatoryjnie. Na terenie 
województwa nie mamy żad­
nego łóżka rehabilitacyjnego, 
a międzywojewódzki oddział 
w Kielcach, obsługujący woj. 
kieleckie, radomskie i tarno­
brzeskie, ma ich zaledwie... 20. 
Jesteśmy też bardzo ubodzy 
jeśli idzie o bazę sanatoryjną. 
Nie dysponujemy ani jednym 
łóżkiem w tego typu obiek­
tach służby zdrowia, podczas 
gdy np. Wojewódzki Oddział 
Rehabilitacji w Olsztynie ma 
takich łóżek aż 600.

— Jakie stąd płyną wnio­
ski?
— Chcemy koniecznie uru­

chomić Oddział Rehabilita­
cyjny w Radomiu, a następnie 
poczynić starania o zorgani­
zowanie małego sanatorium 
lub półsanatorium na terenie 
woj. radomskiego. Potrzeba do­
słownie kilku pomieszczeń, 
małej sali na ćwiczenia i to 
nas na początek zupełnie za­
dowoli.

— Nie są to pewnie jedy­
ne kierunki działalności?
— Oczywiście. Nasza mło­

dzież ma liczne wady posta­
wy. Nie zawsze do ich elimi­
nowania podchodzi się z wła­
ściwą troską, co w dużej mie­
rze należy wiązać z brakiem 
dostatecznej wiedzy osób od­
powiedzialnych za zdrowie fi­
zyczne młodzieży. Planujemy 
kilka kursokonferencji, szcze­
gólnie w terenie, w gminach,

i

fot. BRONISŁAW DUDA

Dyżur poselski
Dziś 17 bm. w ramach dy­

żurów poselskich, w budyn­
ku Urzędu Wojewódzkiego 
przy ul. Żeromskiego 53 (ga­
binet przewodniczącego WRN 
pokój nr 105) przyjmował bę­
dzie wyborców w sprawie 
skarg i wniosków poseł na 
Sejm PRL — Marian Mysz­
ka.

Dyżur trwa w godzinach 
13—16. (bw)

„Dawnych wspomnień czar" (1)

na których zapoznamy nau­
czycieli wf ze szkół wiejskich 
z podstawami gimnastyki ko­
rekcyjnej. I to są te najpil­
niejsze sprawy do załatwie­
nia. Jak na początek jest ich 
może niezbyt dużo, ale mają 
za to bardzo duży ciężar ga­
tunkowy. (not am)

Są jeszcze wolne miejsca 
na koloniach zdrowotnych

W bieżącym roku czynione 
są starania, aby jak najwię­
cej dzieci skorzystało w okre­
sie ferii letnich z wypoczyn­
ku na koloniach zdrowotnych. 
Służba zdrowia przygotowała 
do tej akcji obsadę lekarską 
i pielęgniarską, a zakłady 
pracy przeznaczyły na orga­
nizację tych kolonii znaczne 
środki z funduszów 
nych.

Organizowane przez 
Wojewódzki TPD 
zdrowotne w 
radomskim, a także nad mo­
rzem i w górach będą miały 
1C05 miejsc.

Pierwsze turnusy rozpoczy­
nają się już w czerwcu, a 
więc czasu pozostało już nie­
wiele. Jednak wiele zakładów 
pracy nie zgłosiło dotychczas 
zapotrzebowań, a niektóre nie 
wpłaciły dotacji przeznaczo­
nych na utrzymanie kolonii. 
Nie można jednak dopuścić, 
aby przez przeoczenie admi­
nistracyjne nie wykorzystana 
została możliwość wysłania 
większej liczby dzieci na ko­
lonie zdrowotne.

W Zarządzie Wojewódzkim 
TPD otrzymaliśmy ostatnio 
informację, że są jeszcze wol­
ne miejsca na koloniach 
zdrowotnych dla dzieci z cho­
robami dróg oddechowych, z 
nadmiarem i niedoborem 
wagi, z wadami wymowy i 
wadami wzroku, be-de

socjal-

Zarząd 
kolonie 

województwie

czeresniowe sady, 
wielkich upraw 
w Grójeckiem i 

drzewa czereśnio- 
się obficie bielą

Zakwitły 
W rejonie 
owocowych 
Wareckiem 
we okryły 
kwiatów, co zapowiada uro­
dzaj. Potwierdzają to facho­
we oględziny kwiatów m.in. 
przez nauczycieli i młodzież 
szkół ogrodniczych w Woś- 
nikach. Pąki czereśniowe, 
które dobrze zniosły wahania

W Ośrodku Społeczno-Prawnym 
działają młodzieżowi kuratorzy

Ośrodek Społeczno-Prawny 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZSMP od 4 lat prowadzi dzia­
łalność — przez ośrodki rejo­
nowe — wśród młodzieży wo­
jewództwa radomskiego. U- 
dziela porad prawnych, opie­
kuje się dziećmi z rodzin za­
grożonych moralnie, pomaga 
zwolnionym z zakładów po­
prawczych w znalezieniu pra­
cy. Organizowane są również 
obozy dla młodzieży trudnej.

Ogólnopolski R3jd Młodzieży 
z metą w Szydłowcu

W dniach 17—20 bm Zarząd 
Oddziału PTTK w Radomiu 
wspólnie z Zarządem Zakłado­
wym ZSMP „Radoskór”, Klu­
bem Turystów Pieszych PTTK 
„Radomir” oraz Kołem PTTK 
nr 2 przy „Radoskórze” organi­
zują XIII Ogólnopolski Ra­
domski Rajd Młodzieży. Rajd 
ten jest jednym z akcentów 
obchodzonego 40-lecia Radom­
skich Zakładów Przemysłu 
Skórzanego „Radoskór”.

Dla uczestników organizato­
rzy przygotowali trasy piesze 
(jednodniowe, dwudniowe, 
trzydniowe i pięciodniowe) 
oraz trasy kolarskie i motoro­
we. Zakończenie rajdu odbę­
dzie się w Szydłowcu, w dniu 
20 bm. w godzinach popołu­
dniowych.

Najlepsze drużyny otrzymają 
nagrody i dyplomy, (bw)

t

temperatury i chłonną 
tycłiczas wiosnę, mają dorod­
ne kwiaty.

W ogrodniczych gospodar­
stwach 
przeprowadza 
lęgnacyjne — 
spulchnia się 
dzyrzędaCh.

W gospodarstwie Zespołu 
Szkół Ogrodniczych w Wożni­
kach znajduje się wielohekta­
rowa plantacja malin. Zanim 
krzewy zakwitną opryskuje 
się je odpowiednimi substan­
cjami grzybobójczymi. Rów­
nież te plantacje dobrze znio­
sły zimowy czas i dadzą pew­
nie dobre plony, (bd)

Fot. Bronisław Duda

specjalistycznych 
się prace pie- 
kultywatorami 

ziemię w mię-

Rekordowa liczba — 20 
przedsiębiorstw — zadeklaro­
wała pomoc przy całkowitym 
wykonywaniu robót wykoń­
czeniowych w 364 mieszka­
niach spółdzielczych, z których 
część otrzymają za tę pracę za­
łogi tej grupy przedsiębiorstw. 
Dodatkowo prace wykończe­
niowe prowadzane będą przez 
samych lokatorów w 150 
mieszkaniach wznoszonych ze 
środków Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej w róż­
nych miastach woj. radom­
skiego. W pracy tej wykorzy­
stane zostaną najlepsze, ubieg­
łoroczne doświadczenia współ­
pracy pomocników z budowla­
nymi.

Ostatni rodzaj pomocy to 
prace przy wykonywaniu sieci 
cieplnej, której podjęły się 
brygady z „Peremo” i „Budo­
chemu”. W br mają zakończyć 
budowę kolektora ciepłowni­
czego od ul. Wierzbickiej do 
osiedla na Młodzianowie oraz

W radomskim iluzjonie
Kiedy dziś słyszę młodych ludzi umawiających się do kina 

czasem dwa i trzy razy w tygodniu mimo woli stwierdzam, jak 
powszechna w naszym życiu stała się dziś kultura filmowa. A 
przecież pamiętam czas, gdy pokazy „żywych obrazów” były 
dość niedostępną rozrywką. Może właśnie w majowych dniach 
kultury warto przypomnieć tę historię.

Z pierwszym kinem radom­
skim „Raj”, zwanym wówczas 
iluzjonem (obecnie kaplica 
przy ul. Słowackiego) — zetk­
nąłem się mając niespełna trzy 
lata. Było to w roku 1911 i jak 
wynikało z opowiadań mojej 
Matki oraz zebranych infor­
macji — właścicielem tego 
iluzjonu był niejaki pan Łada, 
inkasujący bezpośrednio do 
kieszeni opłaty za wstęp na 
pokazy „żywych obrazów”, 
przedstawiających krótkie 
scenki rodzajowe urozmaica­
ne gramofonową muzyką. Krę­
ciłem się w kółko obok zafas­
cynowanych iluzjami — ro­
dziców, nie zwracając większej 
uwagi na migające obrazy na 
białym płótnie...

W niedługim czasie, za wzo­
rem dużych miast, i radom­

ski „Raj” zaczął się szybko u- 
nowocześniać. Pojawiły się w 
nim pierwsze filmy fabularne 
(m. in. ze sławnym komikiem 
Maxem Lind erem) — muzykę 
gramofonową zatąpiono „ży­
wym" pianistą. Wprowadzono 
również bilety wejściowe, z 
podziałm sali na I, II i III 
miejsca. Na tych ostatnich, z 
ławkami bez oparcia — sie­
dzieliśmy z nosami wysoko 
zadartymi ku górze...

„Raj” był ukochanym ki­
nem radomskich nastolatków. 
Przeżywaliśmy w nim nieco­
dzienne emocje, nierzadko po­
krzykując lub rzucając w 
ekran czapkami lub pigułami z 
papieru, w zależności od na­
pięć w rozgrywającej się ak­
cji, ku oburzeniu dorosłej pu­
bliczności i utrapieniu właś­
ciciela kinematografu.

Drugim „teatrem świetlnym" 
(bo i takie określenia wprowa­
dzono) było kino „Czary”. Je­
go założycielem był popularny 
fotograf radomski, odznaczony 
za swą pracę medalem „Jego 
Cesarskiej Mości” — Józef 
Grodzicki, sympatyczny i wy­
tworny starszy pan, który w 
chwilach dobrego humoru czę­
stował cukierkami (służącymi 
jednocześnie jako bilety wstę­
pu) z absolutną bezinteresow­
nością i szarmacją co uro- 
dziwsze pensjonarki.

Kino to miało bardziej opa­
nowaną i wyrobioną publicz­
ność. Wyświetlano w nim 
„egzotyczne”, często wielose- 
rlowe filmy o takich intrygu­
jących tytułach jak np. „Wład­
czyni Świata”, czy „Indyjski 
Grobowiec” z Mia May, prze­
uroczą gwiazdą tamtych cza­
sów. A oto reklama jednego z 
filmów wyświetlanych w tym 
kinie w 1926 r.: „Od dziś na 
naszym ekranie „Bestie z Raj­
skiej Wyspy” — Lwy! Tygry­
sy! Krokodyle! Małpy! Ludo­
żercy! Dreszcz trwogi! Pory­
wające i pełne napięcia sce­
ny! 21 aktów — 3 serie ra­
zem!...”

Jakże można było się oprzeć 
takim zapewnieniom o cze­
kających nas emocjach?

Właścicielem kina „Odeon” 
(obecnie Uniwersytet Robotni-

czy — Żeromskiego 15) był K. 
Barwicki — radomski fabry­
kant dorożek, bryczek i wo­
lantów... Kino to zawierało 
kontrakty szczególnie na ame­
rykańskie filmy przygodowe, a 
na jego ekranie często królo­
wała bohaterska woltyżerka 
Maria Walcampf, lub szlachet­
ni mistrzowie strzelby i las­
sa — Eddie Polo i Tom Mis. 
Ich sensacyjne filmy dodatnio 
kształtowały naszą młodzień­
czą wyobraźnię, dawały przy­
kład rycerskiego zachowania 
się wobec słabszych, nie „ocie­
kały krwią”.

Dodatkową atrakcją „Odeo- 
nu” dla nas, młodzieńców pod 
wąsem, była wyjątkowo przy­
stojna kasjerka... a jeśli już 
mowa o kasie, należy przy­
pomnieć, że w drugiej połowie 
lat dwudziestych ceny biletów 
były następujące: loża — 1,10 
zł, I m — 80 gr.. II m — 60 
gr„ III m — ...49 gr. (od tych 
ostatnich podatek od biletów 
zmniejszony był o 50 proc.). 
Krzesła w kinach były nienu- 
inerowane, a programy filmo­
we zmieniano przeciętnie dwa 
razy w tygodniu, (c.d.n.)

działają także dwa telefony 
zaufania.

Najbardziej czynni w pra­
cach ośrodków są prawnicy. 
Wpółpracują z nimi pedago­
dzy, psycholodzy, socjolodzy, 
a także młodzież. Z tego też 
grona pochodzą kuratorzy 
młodzieżowi, sprawujący o- 
piekę nad młodymi, którzy 
znaleźli się w sytuacji kon­
fliktowej z prawem.

Ostatnio odbyło się uroczy­
ste posiedzenie Wojewódzkie­
go Ośrodka Społeczno-Prawne­
go z udziałem prezesa Sądu 
Wojewódzkiego Romana Świr- 
skfego, prokuratora wojewódz­
kiego Tadeusza Tarnowskiego, 
Joanny Dubanowicz — przed­
stawicielki Centralnego Ośrod­
ka Społeczno-Prawnego oraz 
przedstawicieli MO. Obecny 
bvł również przewodniczący 
RW FSZMP Mirosław Ciura.

Uroczysty charakter posie­
dzenia WOS-P podkreślało na­
danie jej społecznym pracow­
nikom wysokich odznaczeń 
młodzieżowych. Odznakę im. 
Janka Krasickiego otrzymali: 
Wiesław Owsińskl — wicepre­
zes Sądu Wojewódzkiego i 
Kazimierz Gaczyński — z-ca 
prokuratora wojewódzkiego. 
Ponadto kilkunastu osobom, 
wyróżniającym się w pracy 
ośrodka, wręczono medale Ko­
misji Historycznej RW FSZMP 
oraz dyplomy uznania.

W czasie spotkania podpisa­
no umowę o współpracy po­
między ZW ZSMP, Sądem Wo­
jewódzkim 1 Prokuraturą Wo­
jewódzką. Umowa ta formal­
nie usankcjonowała istniejącą 
już od czterech lat wsDółnracę.

Na posiedzeniu WOS-P po­
nad dwudziestu młodych ludzi 
złożyło uroczyste ślubowanie 
i zostali przyjęci w poczet Są­
dowych Kuratorów dla Nielet­
nich. Jak podkreślił w swym 
sprawozdaniu przewodniczący 
WOS-P, Wiesław Owsiński w 
roku ubiegłym zanotowano 
spadek przestęDczości w na­
szym województwie, a zwłasz­
cza mniejszy udział w nich 
młodzieży. Jest w tym niewąt­
pliwie także zasługa ludzi nra- 
cujących w ośrodkach społecz­
no-prawnych. (j.ch.)

Wojewódzki przegląd 
„Młodością silni"

Dziś 17 bm. w Zakładowym 
Domu Kultury „Walter” roz­
poczyna się wojewódzki prze­
gląd zespołów uczestniczą­
cych w Festiwalu Kultury 
Młodzieży Szkolnej „Młodo­
ścią silni”. Na scenie swoje 
programy zaprezentują laure­
aci przeglądów rejcnowycji 
— ze Szkół Podstawowych nr 
2, 5, 10, 32, 34 i 35. Przegląd 
rozpoczyna się o godzinie 9.

W sobotę ’natomiast 19 bm. 
w Zakładowym Domu Kultu­
ry „Radoskór” wystąpią ze­
społy ze szkół podstawowych 
z terenu województwa — Ił­
ży, Pionek, Lipska, Drzewicy, 
Rusinowa, Jedlińska, Biało­
brzegów, Mogielnicy i Zwole­
nia.

Galowy koncert Festiwalu 
„Młodością silni” odbędzie się 
26 bm. o godzinie 16 w Za­
kładowym Domu Kultury 
„Radoskór”. (bw)

KAZIMIERZ POTKAŃSKl

KRONIKA DNIA
W Smagorzewie Wacław Sttan- 

dera kierując samochodem mar­
ki „Syrena” nr rej. KID-23M po­
trąci! 74-letniego Władysława Ża­
gańskiego, który wszedł nagle na 
jezdnię. Przechodzień doznał zła­
mania nogi i został przewiezio­
ny do szpitala w Opocznie.

Na ul. Lekarskiej w Radomiu 
Edwadr Swat jadący samochodem 
marki „Skodą” nr rej. RAA-3512 
taxi, potrącił przechodzącą przez 
jezdnię 62-letnlą Reginę Flis. Ko­
bietę z ogólnymi obrażeniami 
ciała przewieziono do szpitala.

W Posadzie gmina Przytyk wy­
buchł pożar w zabudowaniach 
należących do Bronisława Nowo- 
cienla. Spalił się dach na budyn­
ku mieszkalnym, straty wynoszą 
16 tys. zł, przyczyną pożaru było 
zwarcie w instalacji elektrycznej.

(bw)

Dzień Radomia
WRĘCZENIE SZTANDA­

RU. Dziś 17 bm. w hali „Ra- 
doskóru" przy ul. Waryńskie­
go 4 odbędzie się uroczystość 
wręczenia sztandaru Zarządo­
wi Koła Miejskiego nr 3 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Początek 
godzina 17.

PRELEKCJA. Dziś 17 bm. 
w Klubie Stowarzyszenia 
PAK przy ul. Traugutta 40 
odbędzie się prelekcja Mag­
daleny Pobudin pt. „Działal­
ność edytorska Instytutu Wy­
dawniczego PAX w 30 rocz­
nicę jego powstania”. Począ­
tek spotkania godzina 13.30.

W WOJEWÓDZKIM DO­
MU KULTURY przy ul. Cha­
łubińskiego 12/14 13 bm. spot­
kają się laureaci ogólnopol­
skiego konkursu literackiego 
im. Stanisława Grochowiaka. 
Początek godzina 17. Organi­
zatorzy zapraszają wszystkich 
miłośników literatury.

ZEBRANIE RATOWNI­
KÓW. W poniedziałek 21 bm. 
w sali gimnastycznej KS 
Czarni przy ul. Lubelskiej 150 
odbędzie się zebranie ratow­
ników wodnych. Podczas 
spotkania omówione zostaną 
najważniejsze sprawy organi­
zacyjne przed sezonem let­
nim. ■

W REFERACIE I Dzielni­
cowych MO w Radomiu przy 
ul. Sportowej 7 znajduje się 
do odebrania magnetofon 
MK-125 Unitra nr L-574496. 
Właściciel proszony jest o 
zgłoszenie się w Referacie tu 
godzinach 8—12.

(bw)


